
D zis ie jszy  n u m er zaw ie ra 8 ONMLKJIHGFEDCBAstronC ena pojedynczego  egzem pl. 10 gr.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

W  ekgped. m iesięcznie 79 gr. s odnosze- 
rrZeupiala* niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb iorstw a, 
zło ien ia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
2adać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona­

m entu. Z a dział ogłoszen iow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  
przyjm uje od 10— 12. N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękopisów  R e­

dakcja  nie zw raca  i nie honoruje. R edakcja  i adm inistracja  ul. M icW e- 
w icza 1. T elefon H ). K onto czekow e P . K . O . P oznań 204,252.

Sutniennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

Z a ogłosz. pobiera się od w iersza nuu. (7  
U yiU bZ U llld, łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 90 gr. na pierw szej itr. 60 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem  ogłaszan iu. .G łos W ąbrzeski* u/ehedsi 
trzy rasy tygodn . i to: w poniedziałek , środę i piątek . P rzy sado- 
w om  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych )M t 
w łaściw y Sąd w  W ąbrzeźn ie. —  Z a term inow y druk , przep isane  
m iejsce ogłoizen la adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania  pow odów

Nr. 112 I W ąbrzeźno, K ow alew o, G olub , sobota dnia 23 września 1933 r.

R oln ików nie zbraknie na froneie  
w alk i o lepszą przyszłość P aństw a

ro ln em  —  w  a tm o sfe rze p e łn e j św ia ­
d o m o śc i o  k o n ieczn o ści ty ch  zab ieg ów  

i ich ce lo w o ści.
—  P o m im o c iężk ie j sy tu ac ji ro ln i­

c tw a  —  m ó w ił p rezes  S . L u d k iew icz —  
je s tem  p rzek o nan y , że  ro ln icy  w e  w ła ­
sn y m , d o b rze z ro zu m ian y m  in te res ie , 
p rzy czy n ią s ię d o p o w o d zen ia P o ży ­
czk i N aro d o w ej, k tó ra  p o m y ślan a  je s t 
z resz tą jak o k o rzy stn a lo k a ta k a ­

p ita łu .
D o  ty ch ,s łó w  m iaro d a jn y ch  p rzed ­

s taw ic ie li in s tv tu cy j i o rg an izaęy j  
ro ln iczy ch jed n o ch y b a m o żn a je sz ­
cze d o d ać .

N iem asz  ju ż  d z is ia j w  P o lsce  w śró d  
ro ln ik ó w lu d z i tak c iem n y ch i za ­
tw ard z ia ły ch , k tó rzy b y b y li g łu s i n a  
zew  o b o w iązk u  n aro d o w eg o  i k tó rzy ; 
b y n ie ro zu m ie li, że d o b ro P ań stw a  
je s t śc iś le zw iązan e z ich w łasn em  
d o b rem .

L ata k ry zy su  p rzek o n a ły  ro ln ik ó w , 
d o w o d n ie , że ty lko ze s tron y  R ząd u , 
ze s tron y  w ład z p ań stw o w y ch  o czek i­
w ać m o g ą p o m o cy i ra tu n k u .

Z p e łn ą u fn o śc ią ro ln icy  p o w ie rzą  
ted y R ząd o w i sw e o szczęd n o śc i, g d y

N ik o g o d z is ia j n ie n a leży p rzek o ­
n y w ać, że p o łożen ie ro ln ik ó w  je s t 
c iężk ie . W iem y  o  te rn  w szy scy , a  n a j­
lep ie j w ied zą  sam i ro ln icy . N iem n iej  
jed n ak  w łaśn ie ro ln icy s tw ie rd za ją  z  
ca łą s tan o w czo śc ią , że n ie zb rak n ie  
ich n a fro n c ie w alk i o lep szą  p rzy sz ­
ło ść P ań stw a, że w  m o b ilizacji p o ży ­
czk o w ej n ie zb rak n ie ro ln ik ó w  an i 
m n iejszy ch an i w ięk szy ch . X V im ie ­
n iu  z iem iań stw a w y p o w ied z ie li s ię w  
ty m  d u ch u sen . Jó ze f W ielo w iey sk i 
i w icep rezes R ad y O rg an izacy jn e j  
Z iem iań sk ich , F u d ak o w sk i.

S tan o w isk o z rzeszo n y ch ro ln ik ó w  
ch arak te ry zu je d y rek to r Z jed n o cze ­
n ia Z w iązk ó w  S p ó łd z ie ln i R o ln iczy ch  
p . E u stach y R u d z iń sk i.

—  W  n aszy ch  szereg ach  sp ó łdz ie l­
czy ch —  m ó w ił d yr. R u d z iń sk i d o  
p rzed staw ic ie la a jen c ji „ Isk ra 4 ’ —  
p o ży czk a ta n iew ą tp liw ie zn a jd z ie  
p o p arc ie . T rzy m ając s ię n a u b o czu  
o d  w alk  p o lity czn y ch , m o g liśm y  b ez ­
s tro n n ie ś led z ić d z ia ła ln ość R ząd u  w  
d z ied z in ie  jeg o  p rac  g o sp o d arczy ch .

D yr. ’R u d z iń sk i p o d k reś la , że g d y _ _ j _ _ _ t_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ;
w  o k resie k ry zy su R ząd zd ecy d o w ał ich ch w ilow o p o trzeb u je , w ied ząc, że  
s ię n a n iep o p u larn e za rząd zen ie co w  fen sp o só b n ie ty lk o zab ezp ieczają  
d o  o b n iżk i p en sy j p racow n ikó w  p ań ­
s tw o w y ch , ró w n o cześn ie ro zu m ie jąc  
w y jątk o w o c iężk ie p o łożen ie ro ln i­
c tw a , s ta ra ł s ię n ieść  m u  p o w ażn ą p o ­
m o c w  u lg ach p o d a tk o w ych , w  k o n ­
w ersjach  i o d p isach  zad łu żeń  i w  sze ­
reg u  u staw  o  d o n io s łem  d la ro ln ic tw a  

zn aczen iu .

P ie rw szo rzęd n e zn aczen ie d la  d ro b ­
n eg o  ro ln ik a  p o siad a fak t u trzym an ia  
m o cn ej i zd ro w ej w alu ty p o lsk ie j. 
G w aran tu je to zach o w an ie o szczęd ­

n o śc i, g ro m ad zo n y ch w  c iężk im  tru ­
d z ie  ro ln ik a . D zisia j, g d y  ro ln ik , ch o ć  
z tru d em  i p o w o li, o d b u d o w u je jed ­
n ak sw e o szczęd no śc i, ro ln icy z p e ł-  
n em  u zn an iem  o d n o szą s ię d o n o w re j 
in ic ja ty w y R ząd u , m ające j n a ce lu  
zach o w an ie ró w no w ag i b u d że tu i u -  
ch ro n ien ie n aszej w alu ty o d jak ich ­
k o lw iek  n iespo d z ianek .

—  S ąd z im y  —  m ó w ił d y r. R u d z iń ­
sk i —  że ch o c iaż w ieś je s t w y czerp a ­
n a  z g o tó w k i z p o w o d ó w  o g ó ln ie  zn a-<  
n y ch , to jed nak zn a jd z ie s ię w śró d  
d ro b n y ch  ro ln ik ó w  w ielu  tak ich , k tó ­
rzy sw e sk ro m n e zaso b y u lo k u ją w  
w ew n ę trzn e j 6 % P o ży czce N aro d o ­

w ej.
B . m in iste r ro ln ic tw a, o b ecn ie  p re ­

zes P ań stw o w eg o  B an k u  R o ln eg o , S e ­
w ery n L u d k iew icz , s tw ie rd z ił:

—  P o w o d zen ie te j p o ży czk i m a  d u ­
że zn aczen ie d la ro ln ic tw a, k tó reg o  
p ro d u k cja o b liczo n a je s t n a d łu ższe  
czaso k resy , g d y ż zach ęc i je d o d a l­
szy ch c iężk ich w y siłk ó w  n ad o sią-  
.g n ięc iem  ró w n o w ag i w  g o sp o d ars tw ie

ich p e łn ą w arto ść , a le i sw ^ o ją w łas ­
n ą , a  w ięc i ca łe j P o lsk i p rzy szło ść .

— o —

R O L N IC Y !

O d kilku  
w ych Skarb  
grom nem i trudnościam i finansow em i,  
pom im o czynionych pow ażnych w y ­
siłków  oszczędnościow ych .

R ezerw y, nagrom adzone w lep ­
szych czasach , które M u dopom agały  
dotychczas do skutecznego zw alcza­
nia piętrzących się trudności, gdy ró ­
w nocześnie w aliły się najw iększe po ­
tęgi finansow e św iata , są niestety w  
chw ili obecnej na w yczerpaniu . Jest 
to tern groźn iejsze, iż dużo dodatnich  
w skaźników ekonom icznych każę  
w nioskow ać, że gospodarka św iatow a  
zb liża się do okresu bardziej norm al­
nego.

W  tak iej sytuacji Skarb P aństw a  
postanow ił odw ołać się do ofiarności 
obyw ateli, rozp isując P ożyczkę N aro ­
dow ą.

R O L N IC Y ! D otychczas P om orze  
przodow ało w niesien iu ofiarnej po­
m ocy na ołtarzu O jczyzny. O becny  
w ysiłek gospodarczy jest niem niej 
w ażny, jak ty le naszych ch lubnych  
w ysiłków orężnych . Z łóżm y dow ód,, 
w obec zagranicy  i naszych rodaków  z  
innych  dzieln ic, że na apel konieczno ­
ści gospodarczej, stan iem y w pierw ­
szym  szeregu . Sytuacja  roln ictw a  na-

ostatn ich lat kryzyso-
P aństw a zm aga się z o-

Rok XII

1 9 3 3 r . N r. 2 1 6 w ierzy c ie le S k arb u  
P ań stw a , p rag n ący o trzy m ać sw e n a ­
leżn ośc i w  o b lig ac jach 6 % P o ży czk i 
N aro d o w ej w in n i zg ło s ić s ię n a jp ó ź ­
n ie j d o d n ia 4 p aźd zie rn ik a b r. d o  
w łaśc iw e j w ładzy asy g n u jącej II  
w zg lęd n ie II in s tan c ji o w y d an ie za ­
św iad czeń , s tw ie rd za jący ch w y so k o ść  
k w o ty , jak a  p rzy p ad a d o u reg u lo w a ­
n ia p rzez S k arb P ań stw a . Z aśw iad ­
czen ia tak ie w in n y b y ć n astęp n ie  

1 sk ład an e w  o k res ie  o d  2 8  w rześn ia d o  
7 p aźd z ie rn ik a b r. p rzez za in te reso ­
w an y ch  zam iast g o tó w k i razem  z d e ­
k la rac jam i su b sk ry p cy jn em i o d p o -  

1 w ied n io w y p e łn io n em i w k asach u -  
rzęd ó w  sk a rb o w y ch .

Ż ad n e in n e  p lacó w k i su b sk ry p cy j­
n e  p o za k asam i sk a rbo w em i zaśw iad -  

: czeń ty ch p rzy jm o w ać  n ie b ęd ą .

C en a o b lig ac ji w  tak ich w y p ad ­
k ach o b liczan a b ęd z ie w  w y so k o śc i 
z ł 9 4 ,8 0 z ł za 1 0 0 z ł n o m in ału (w zg l. 
z ł 4 7 ,6 0 za o b lig acje 5 0 z lo to w ą) ze  
w zg lęd u n a b o n ifik a tę , p rzew id z ian ą  
w  § § 5 i 6 ro zp o rząd zen ia  M in . S k ar­
b u  z d n ia 7 w rześn ia 1 9 3 3 r . (D z. U . 
R . P . N r. 6 7 , p o z . 5 0 7 ). P o n iew aż  k asy  
sk a rbo w e n ie m ają p raw a w y p łacać  

P an  M in iste r S k arb u  w y d ał za rzą - ro żn ie w  g o tó w ce, za in te reso w an e o -  
d zen ie d o ty czące sp o so b u reg u low a- so b y p o w in n y żąd ać zaśw iad czeń , 
n ia n a leżn ośc i S k arb u P ań stw a o b li- s tw ie rd za jący ch ich n a leżn ośc i d o  
g ac jam i 6 % P o ży czk i N arod o w ej. W  o d S k arb u  P ań stw a n a su m y , p o k ry -  
m y śl teg o za rząd zen ia o g ło szo n eg o w  w ające s ię z k w o tam i p rzy p ad a jące-  
M o n ito rze P o lsk im  z d n ia  2 0  w rześn ia m i d o zap łacen ia za o b lig ac ję .

potrzeby kraj nasz m oże liczyć  na  po­
parcie roln ictw a.

R O L N IC Y ! odpow iedzm y na apel, 
pospieszm y w szyscy  w  dniu  28  w rześ­
nia do subskrybow ania P ożyczk i N a ­
rodow ej, w  m yśl hasła:

„W  M IA R Ę M O Ż N O ŚC I I P O N A D  

M O Ż N O ŚĆ "!

ZARZĄD GŁÓWNY P. T. R.

(—) Lech Czarliński, prezes; (—) Franciszek 

Rząsa, wiceprezes; (—) Józef Sojecki, wicepre­
zes; (—) Franciszek Huzarek, (—) Jan Glów- 

czewski, (—) Stanisław Woziwoda, (—) Wac­
ław Hulewicz, (—) Hubert Kruczkowski, 

(—) Kazimierz Lambert.

K O M U N IK A T .

G ranatow i żołn ierze subskrybują P ożyczkę  
N arodow ą

W  zw iązk u z ro zp isan iem  P o ży cz ­
k i N aro d o w ej w y d ana zo sta ła n astę ­
p u jąca o d ezw a:

K O L E D Z Y P O L IC JA N C I!

R ząd R zeczy p o sp o lite j zw róc ił s ię  
d o o g ó łu o b y w ate li o u d z ie len ie p o -  
żv czk i w ew n ę trzn e j w  k w o c ie 1 2 0  
m iljo n ó w  z ło tv ch .

P o ży czk a ta n azw an a zo sta ła N a ­
ro d o w a , a lb o w iem  b ie rze w  n ie j u -  
d z ia ł caK  N aró d .

T ak , iak  s ta liśm y  w  zw arty ch  sze ­
reg ach w  w alk ach o w o ln o ść i u sta -

Jeszcze jedna
S E K T A  C Z C IC IE L I S Z A T A N A . •

Z W iln a d o n o szą , że n ie jak i G rze ­
g o rz P u szk aro \v za ło ży ł w zaścian k u  
F ran iszk i p o d D o k szy cam i sek tę w y z ­
n aw ców  sza tan a .

P u szk aro w  w y rzeźb ił sza tan a  z d rze ­
w a i zd o ła ł zw erb o w ać k ilk u m ieszk ań ­
có w , k tó rzy sk ład a li sza tan o w i h o łd .

L u d n o ść o k o liczn y ch w si, zan iep o k o ­
jo n a ty m  fak tem , o to czy ła d o m  P u szk a- 
ro w a, w y w lo k ła w y cio san ą z d rzew a p o ­
s tać , ro zb iła i sp a liła p u b liczn ie .

P u szk aro w  w raz z k ilk u  jeg o  zw o len ­
n ik am i zo sta li w y rzu cen i 'Z e w si. Jakszyni szeregu, oy  tu iicju  ru inictw u  na-.n iK am i zo sta li w y rzu cen i 'ze w si. JaK  

szego jest niezw ykle trudna, dajm y s ię zd a je , P u szk aro w je s t u m y sło w o  
jednakże rów nież dow ód, iż w  razie ch o ry .

len ie g ran ic R zeczy p o sp o lite j, tak  
ją^ w  zw arty ch sze reg ach s to im y  
d z is ia j n a  s traży  ład u  i p o rząd k u , ro ­
sząc często k rw ią se rd eczn ą z iem ię  
P o lsk i O d ro d zo n e i. tak d z is ia j w ie ­
m y  o te rn , że n a  ap e l R ząd u  w szy scy  
p o lic janc i s tan ^  w  sze reg ach  su b sk ry -

■P -7 5 rC zk i N aro d o w ej.

W arszaw a , 1 3 w rześn ia 1 9 3 3 r .

K O M IT E T  P R O P A G A N D Y  

P O Ż Y C Z K I N A R O D O W E J
w K orpusie P olicji P aństw ow ej

Z A Z A M O R D O W A N IE K O C H A N K A '

I D Z IE C K A .

S ąd  w  G liw icach sk aza ł A n g e lę F ra ­
n ię n a 1 5 la t c iężk ieg o w ięz ien ia za za ­
b ó jstw o sw eg o n ieś lu b n eg o d z ieck a o raz  
sw eg o  k o ch an k a .

P o w o d em  m o rd erstw a  m iała  b y ć zd ra ­
d a k o ch an k a .

Ł O D Y G I R A B A R B R U  Z A .... 1 5 Z Ł .

C y g an k a A n n a Ł o ck a ze L w o w a  
p rzy b y ła d o M arji P ik a i sp rzed a ła za  
1 5  z ł. g arść  su szo n y ch  ło d y g  rab arb ru  ja ­
k o n iezaw o d n e lek ars tw o  n a p ew n e d o ­
leg liw o śc i k o b iece .

O szu stk ą za ję ła  s ię p o lic ja .
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HEINE MEDINA W NIEMCZECH.
BERLIN. W o b e c  s t w ie r d z e n i a  u  

d z i e c i w y p a d k ó w  e p i d e m j i c h o r o b y  

H e in e  M e d i n a  z a m k n i ę t o  c a ł ą  k l a s ę  w  

j e d n e j z e  s z k ó l ś r e d n i c h  w  B e r l i n i e .

— o —

S T R A C E N I E  O H Y D N E G O  M O R ­

D E R C Y .

P i o t r Ż ó ł t a n i e c k i , m o r d e r c a  w d o w y  

E l ż b i e t y  S t e l m a s z k o w e j z  K ł o d n a ,  s k a z a ­

n y  p r z e z  S ą d  D o r a ź n y  n a  k a r ę  ś m ie r c i ,  

s t r a c o n y  z o s t a ł  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  1 1 - t e j .

— o —

ŚNIE G...

BORYSŁAW. N o c y  z  1 9  n a  2 0  b m .  

w  o k o l i c a c h  g ó r s k i c h  p o  w . d r o h o b y -  

c k i e g o  s p a d ł  ś n i e g  i p o k r y ł  p o l a  w a r ­

s t w ą  g r u b o ś c i  2 0  c m .

Z całej Polski
— Grzywno, p o w . T o r u ń . ( P o ż a r ) ,  

s z k o d ę b r a c i M a r c in k o w s k i c h  o r a z  

1 d o m  n a  s z k o d ę  J a n a  K o s o w s k ie g o .  

O g ó l n a  s z k o d a  w y n o s i 3 . 5 0 0  z ł . P o d -  

W  G r z y w n ie  s p a l i ł y  s i ę  d w a  d o m y  n a  

c z a s p o ż a r u  o d n i o s ł a  p o p a r z e n i a  4 -  

l e t n i a  H e n r y k a  J a s i ń s k a .

—  O s i e k . ( Ś w ię t o k r a d z tw o ) . O n e g -  

d a j w  n o c y  p o p e ł n io n o  w  t u t .  k o ś c i e ­

l e  p a r a f j a l n y m  ś w i ę t o k r a d z t w o . Ł u ­

p e m  z ł o d z i e j t p a d ł y : m o n s t r a n c j a ,  

s r e b r n a  p u s z k a ,  3  p o z ł a c a n e  k i e l i c h y ,  

z ł o t ą  p a t y n ę  i i n n e  s p r z ę ty  k o ś c i e l n e ,  

o g ó l n e j w a r to ś c i 4 . 5 0 0  z ł .

— Działdowo. ( W y ł o w i e n i e  k o ś ­

c i o t r u p a  ż o ł n ie r z a ) . W  o s t a tn . d n i a c h  

r o b o t n i c y p r a c u j ą c y  n a d p o g ł ę b i e ­

n i e m  D z ia ł d o w s k i , p o m i ę d z y  K u r k a ­

m i i Z a k r z e w e m  w  p o w . d z i a łd o w ­

s k im  w y d o b y l i p r z y  b r z e g u  r z e k i p o  

s t r o n i e k u r k o w s k i e j k o ś c i o t r u p a  w  

I n u n d u r z e  z  o z n a k a m i 3 2  p . p . a r m j i  

r o s y j s k i e j . W i d o c z n i e  p o d c z a s  w o jn y  

ś w i a t o w e j ż o ł n ie r z p r z y  p r z e j ś c i u  

r z e k i n a  s t r o n ę  D z i a łd o w a  z o s t a ł z a ­

s t r z e l o n y .

— Chojnice. ( R z u c i ł s i ę  p o d  p o ­

c i ą g ) . O n e g d a j p o p e ł n i ł s a m o b ó j s tw o  

r z u c a j ą c  s i ę  p o d  p o c i ą g  2 4 - l e t n i A n ­

t o n i S a b i n i a r z  z  C z e r s k a . P o w ó d  s a ­

m o b ó j s t w a  n i e z n a n y .

— Poznań. ( K r a d z i e ż  1 4  w a g o n ó w  

c e g ł y ) . W  j e d n e j z  c e g i e lń  p o z n a ń ­

s k i c h  K r o to s z y n — P r z y s i e k a  S p . A k c .  

w y k r y t o  w T c z a s i e  r e w i z j i k s i ą g  k r a ­

d z i e ż  1 4  w a g o n ó w  c e g ły ,  k t ó r e j  d o p u ­

ś c i ł s i ę  n i e j a k i B u k o w s k i , k i e r o w n ik  

t e j ż e  f i r m y . D o t y c h c z a s  ś l e d z tw o  u -  

j a w n i ło s z e r e g n a d u ż y ć  n a  ł ą c z n ą  

k w o t ę  1 5 0 . 0 0 0  z ł . D o  w y k r y c i a  k r a ­

d z i e ż ^  p r z y c z y n i ł s i ę  d y r e k to r  f i r m y  

C z u b e k . S p r a w c a m i k r a d z ie ż y  p o z a  

w y m i e n io n y m  B u k o w s k i m  b y l i : u -  

’ n i c z k a  t e j ż e  f i r m y  W e s o ł o w s k a  

i b u c h a l t e r  D a l s z e w s k i , o r a z  m a g a z y ­

n i e r  L i n k e . \ V  z w ią z k u  z  t ą  s p r a w ą *  

w  p o n i e d z i a ł e k  1 1 b m . w y d a n o  r o z ­

k a z  a r e s z t o w a n ia s p r a w c ó w . U j ę t o  

w s z y s t k i c h  z w v  t a t k i e m  W e s o ło w ­

s k i e j , k t ó r a  w  p r z e d d z i e ń  a r e s z t o w a ­

n i a , w i d z ą c b e z n a d z i e j n o ś ć c a ł e j  

s p r a w y , p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o .

—  M i e j s k a  G ó r k a .  ( L ą d o w a n i e  b a ­

l o n u ) . W  p o n i e d z i a ł e k  w y l ą d o w a ł t u  

b a l o n w o js k o w y  l e c ą c y  z  T o r u n i a .  

L o t n i c y m u s i e l i l ą d o w a ć  z  p o w o d u  

b l i s k o ś c i g r a n i c y .

—  W i ln o . ( P o t ę g a  c i e m n o t y ) . W e  

w s i M i lu c i a n y  ( g m . o s t r o w s k a ) z d a ­

r z y ł  s i ę  n i e z w y k ł y  w y p a d e k , k t ó r e g o  

o f i a r ą  p a d ł a  1 4 - l e tn i a  d z i e w c z y n k a ,  

n i e j . W  ł a d y s ł a w a  Ł a k o s z o n e k .

O d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  d z i e w c z y n k a  

c h o r o w a ł a  n a  z a p a l e n i e  s k ó r y . Z a ­

m i a s t  u d a ć  s i ę  d o  l e k a r z a , m a t k a  o d ­

d a ł a  d z i e w c z y n ę  p o d  o p i e k ę  z n a c h o r -  

k i M i c h a l i n y  S z o s t a k o w e j . Z n a c h o r -  

k a  w y s m a r o w a ła  d z i e w c z y n ę  d z i e g ­

c i e m  i p r z e z  p e w ie n  c z a s  p o d p a l a ł a  

j ą  o g n i e m  ( ! ) . P r z e d  k i l k u  d n i a m i  

z n a c h o r k a  n a p a l i ł a  w  p i e c u  d o  w y ­

p i e k u  c h l e b a ,  p o s m a r o w a ła  d z i e w c z y ­

n ę  i u ł o ż y ł a  n a  d r e w n i a n e j  d e s c e , p o -  

c z e m  w s u n ę ł a  j ą  d o  g o r ą c e g o  p i e c a .

M i m o r o z p a c z l i w y c h k r z y k ó w  

d z i e w c z ę c i a , z n a c h o r k a  n i e  w y p u s z ­

c z a ł a  j e j  z  p i e c a ,  t ł u m a c z ą c ,  ż e  n i c  s i ę

Wy jazd Marsz. Piłsudskiego do Brakowa Kowalewo
STALIN BYŁ W ZALESZCZYKACH?

Według wiadomości, nadeszłych z 

Londynu, „Daily Herald44 podał wia­
domość, że do Zaleszczyk miał przy­
jechać Stalin, celem spotkania się z 

Marszałkiem Piłsudskim i przeprowa­
dzenia rokowań w sprawie zawarcia 

sojuszu wojskowego. Ta dosyć nie­

Odezwa Komitetu Rzemieślniczego 

do Rzemiosła Pomorskiego
1 
1

• R z ą d  i K o m i te t O b y w a t e l s k i P o ­

ż y c z k i  N a r o d o w e j  w z y w a  c a ł y  N a r ó d  

d o  u d z i e l e n i a  k r a j o w i  p o ż y c z k i .

C e ł p o ż y c z k i  —  t o  z r ó w n o w a ż e n i e  

b u d ż e t u ,  z a ś  r ó w n o w a g a  t o  t r w a ł a  r ó ­

w n o w a g a  w a lu t y , t o  p o d s t a w a  d l a  

r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o P a ń s t w a .  —  

R ó w n o w a g a  b u d ż e tu  —  t o  s p o k ó j  s p o ­

ł e c z n y , t o  w a r u n e k  p r z e t r w a n i a  k r y ­

z y s u , t o  k w e s t  j a  n a s z e g o  z n a c z e n i a  i  

k r e d y t u  m i ę d z y n a r o d o w e g o .

N i e m a  n a j m n i e j s z e j w ą t p l iw o ś c i ,  

ż e  w  o b e c  t a k  w i e l k i e g o  z n a c z e n i a  p o ­

ż y c z k i d l a  P a ń s t w a  i N a r o d u , k a ż d y  

b e z  w y j ą t k u  o b y w a t e l p r z y c z y n i s i ę  

w  m i a r ę  s i l i m o ż n o ś c i d o  o s i ą g n i ę c i a  

p e ł n e g o  s u k c e s u , k t ó r y  b ę d z i e  d o w o ­

d e m , ż e  j e s t e ś m y  s p o ł e c z e ń s tw e m  s i l -  

n e m  i o f i a r n e m .

W  c a ł e j  p e ł n i  z d a j e m y  s o b i e  s p r a ­

w ę , ż e  r z e m io s ło  p r z e z  c i ę ż k i e  z m a ­

g a n i a  k r y z y s o w e  u c i e r p i a ł o ,  ż e  w s k u ­

t e k  c i a s n o t y  g o t ó w k o w e j i b r a k u  d o ­

s t a t e c z n e g o z a t r u d n i e n i a r z e m i o s ł o  

j e s t o s ł a b i o n e  m a t e r j a l n i e . N i e m n i e j  

p o c z u c i e  o b y w a t e l s k i e ,  o s o b i s t e  p o c z u  

c i e  g o d n o ś c i  i  r o z s ą d e k  w s k a z u j ą  n a m  

w y s i l i ć  s i ę  d o  o s t a t e c z n y c h  g r a n i c ,  a -  

b y  g o d n i e  r e p r e z e n t o w a ć  r z e m io s ło  w  

s p o ł e c z e ń s t w ie . W s z a k  P a ń s t w o  n i e

P o ż y c z k a  N a r o d o w a
rozpisana przez Rząd — oto najważ­
niejsze zagadnienie chwili obecnej.

Rozpoczyna się okres subskrypcyj­
ny tej Pożyczki.

Wiemy, że ofiarne społeczeństwo 

Pomorza spełni swój obowiązek naro­
dowy.

Wsie, miasta i powiaty czynią wy­
ścig, aby jak najwięcej złożyć grosza 

do Skarbu Państwa jako Pożyczkę Na­
rodową.

Pożyczka, mająca doniosłe znacze­
nie dla wszystkich obywateli Rzeczypo­
spolitej, subskrybowana będzie do dn. 
7 października br. włącznie.

O tern, ile dane wsie, miasta i po­

j e j  n i e  s t a n i e  i m u s i  p o z o s t a ć  t a k  d ł u - ’ —  L w ó w . ( N a  ś m ie r ć . )  Z a k o ń c z y ł a  

g o , a ż  w r z o d y  o p a d n ą , a  t o  n a s t ą p i s i ę  p r o w a d z o n a  w  t r y b i e  d o r a ź n y m  

w t e d y , k i e d y  s i ę  t r o s z k ę  o s m a lą . —  r o z p r a w a  w  P r z e m y ś lu  p r z e c i w k o  T a -  

D z i e w c z y n a  w k r ó t c e  z e m d l a ł a ,  a  g d y  d e u s z o w i Z y c h o w i , o s k a r ż o n e m u  o  

j ą  w y d o b y to  z  p i e c a , w k r ó t c e  z m a r ł a ,  i z a m o r d o w a n i e  m a tk i i c ó r k i S c h l a f f  
n  V  . .  . , l w  M o ś c i s k a c h ( p o d P r z e m y ś l a n e m ) .

l  o h c j a a r e s z t o w a ł a z n a c h o r k ę  i P o  n a r a d a c h , k t ó r e  t r w a ł y  o k o ł o  o - o -  

m a tk ę  d z i e c k a .  | d ż i n y ,  p r z e w o d n i c z ą c y  o g ł o s i ł  w y r o k ,

— Sosnowiec. ( Ś m ie r ć  g ó r n i k a ) . N a 'm P c 3  k t ó r e g o Z y c h u z n a n y z o s t a ł

j e d n y m  z  s z y b ó w  w  Z a g ó r z u  z a w a l i ­

ł a  s i ę  ś c i a n a  w ę g l o w a , z a s y p u j ą c  4 5 -  

l e t n i e g o  T e o f i l a  P i e k a r s k i e g o , k t ó r v  

o d n i ó s ł t a k  c i ę ż k i e  r a n y ,  ż e  w  d r o d z e  

d o  s z p i t a l a  z m a r ł .

— Król. Huta. ( S k a z a n i e  p r o w o k a ­

t o r a ) .  W  s ą d z i e  s t a r o ś c i ń s k im  w  Ś w i ę ­

t o c h ł o w ic a c h o d b y ł a s i ę r o z p r a w a  

p r z e c i w k o J ó z e f o w i N a w r o c k i e m u ,  

h a n d l a r z o w i z  L i p in , o s k a r ż o n e m u  o  

t o , ż e  w  o k r e s i e  o d  1 d o  1 5  b m . n i e ­

m a l c o d z ie n n i e  w  g o d z i n a c h  w i e c z o r ­

n y c h  w  o k n i e w y k r z y k i w a ł „ H e i l  

H i t l e r “ w z g l ę d n i e  ś p i e w a ł p r o w o k a ­

c y j n e  p i o s e n k i n i e m i e c k i e . N a w r o c k i  

z o s t a ł s k a z a n y  n a  2  m i e s i ą c e  b e z ­

w z g lę d n e g o  a r e s z t u . N a l e ż y  z a z n a ­

c z y ć , ż e  N a w r o c k i b y ł  j u ż  k a r a n y  3 -  

t y g o d n io w y m  a r e s z t e m  z a  o b e l ż y w e  

w y r a ż a n i e  s i ę  o  P o l s c e .  , 

zwykła wiadomość jest kolportowana  

również w angielskich sferach polity­
cznych.

Marszałek Piłsudski w środę opuś­
cił Zaleszczyki, udając się do Krako­
wa. —

—o—

ż ą d a  o d  n a s  o f i a r y , g d y ż  p o ż y c z k a  t o  

n i e  p o d a t e k , l e c z  o p r o c e n t o w a n ą  l o ­

k a t ą  k a p i t a ł u , z a b e z p i e c z o n ą  z ł o t y c h  

w  z l o c i e  i g w a r a n t o w a n ą  c a ły m  m a ­

j ą t k i e m  P a ń s t w a .

N i e m a  t u  c z a s u  d o  w a h a ń  a n i n a ­

m y s ł ó w . K a ż d y  b e z w y j ą t k u  r z e ­

m i e ś ln i k  p r z y c z y n i s i ę  w  m i a r ę  s i ł i  

m o ż n o ś c i d o  o s i ą g n i ę c i a  p e ł n e g o ,  s u k ­

c e s u  m o r a l n e g o , s u b s k r y b u j ą c  c o n a j -  

m n i e j n a j n i ż s z ą k w o t ę  w y z n a c z o n ą  

p r z e z  N a c z e ln e  O r g a n iz a c j e  R z e m i e ­

ś l n i c z e , p o  p o r o z u m i e n i u  s i ę  z  G e n e ­

r a l n y m  K o m i s a r z e m  P o ż y c z k i N a r o -  

j d o w e j .

A p e l , s k i e r o w a n y d o  W a s , R z e ­

m i e ś l n i c y  n a  P o m o r z u , n i e w ą t p l i w i e  

z n a j d z i e z r o z u m i e n ie i p o s ł u c h  w  

c h w i l i , g d y  P a ń s t w o  w o ł a . P o k a ż m y ,  

ż e  j e s t e ś m y  s p o ł e c z e ń s t w e m  r o z u m -  

n e m , s i ln e m ,  t w a r d e m  i o f i a r n e m , g o ­

t o w e  d o p r z e z w y c i ę ż e n i a n a j w i ę k ­

s z y c h  p r z e c i w n o ś c i .

Komitet Pożyczki Narodowej przy 

Izbie Rzemieślniczej w Grudziądzu

Za Komitet:
(— ) Piotr Jakubowski 

P r e z y d e n t I z b y  R z e m i e ś l n i c z e j .

(— ) Biszoff
S y n d y k  I z b y  R z e m i e ś ln i c z e j .

wiaty złożą na Pożyczkę — każdy wi­
nien wiedzieć!

Najlepiej dowiedzieć się będzie mo­
żna z „Głosu Wąbrzeskiego", który od 

dnia 28 września tj. rozpoczęcia sub­
skrypcji podawać będzie szczegółowo 

ile kto z naszego powiatu złożył na Po­
życzkę Narodową.

Każdy interesujący się tą sprawą 

winien z tego względu zaabonować 

„GŁOS WĄBRZESKI" na IV kwartał 

wzgl. miesiąc październik.

PRZEDPŁATĘ należy uskutecznić 

najpóźniej do 25 września br. w każdym 

urzędzie pocztowym, u pp. listonoszy, 
wzgl. w agencjach naszego pisma.

w i n n y m  z a r z u c a n e j  m u  z b r o d n i  i  s k a ­

z a n y  n a  k a r ę  ś m ie r c i  p r z e z  p o w i e s z e ­
n i e .

POŻYCZKA NARODOWA A PRA­

COWNICY KOLEJOWI.

Z a r z ą d  G ł ó w n y  Z w ią z k u  U r z ę d n i ­

k ó w  K o l e jo w y c h  w  W a r s z a w i e  w y s t o ­

s o w a ł g o r ą c ą  o d e z w ę  d o  w s z y s t k i c h  

Z a r z ą d ó w  K ó ł O k r ę g o w y c h  Z w i ą z k u  

L r z ę d n i k ó w  K o l e j o w y c h , n a w o ł u j ą c  

d o  j a k n a j i n t e n s y w n i e j s z e g o  p r o p a g o ­

w a n i a  i d e i  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  w ś r ó d  

c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  o r a z  r e s z ty  p r a c o ­

w n i k ó w  k o l e j o w y c h  i i c h  z n a j o m y c h .

P i ę k n y  t e n  c z y n  n a r o d o w y  g o d n y  

n a ś l a d o w a n i a  p r z e z r e s z t ę  Z w i ą z k ó w  

k o l e jo w y c h .

—  2 5 0 - l e c i e o d s i e c z y  w i e d e ń s k i e j . W  n i e d z i e l ę , 1 *  

b m . o b c h o d z i ł o n a s z e m i a s t o  2 5 0 - l e c i e O d s i e c z y W i e ­

d e ń s k i e j ; J u ż  o d  r a n a  p o w i e w a ł y  c h o r ą g w i e  o  b a r w a c h  

n a r o d o w y c h , a  o  1 0 - t e j z e b r a ł y  s i ę  p r z e d  M a g i s t r a t e m  

o r g a n i z a c j e  ż e s z t a n d a r a m i , o r a z k o r p o r a c j e s a m o r z ą ­

d o w e , s k ą d  w y r u s z y ł y  z o r k i e s t r ą  S t r a ż y  P o ż a r n e j i 

K . P . W . d o  k o ś c i o ł a  n a  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s t w o . O k o ­

l i c z n o ś c i o w e k a z a n ie w y g ł o s i ł k s . P u p p e l , p o d n o s z ą c  

z a s ł u g i b o h a t e r s k i e g o  k r ó l a  p o l s k i e g o  J a n a  S o b i e s k i e g o ,  

p o ło ż o n e d l a O j c z y z n y , o r a z d l a w i a r y  k a t o l i c k i e j .  

N a k o n i e c  z w r ó c i ł s i ę  d o  z e b r a n y c h  z  p r o ś b ą , a b y  p r z e ­

s z l i z  p o m o c ą  P a ń s tw u  w  j e g o c i e ż k i e m  p o ł o ż e n i u  i 

s u b s k r y b o w a l i p o ż y c z k ę n a r o d o w ą . P o n a b o ż e ń s t w i e  

o d b y ł s i ę p o c h ó d  p r z e z  u l i c e  m i a s t a , a n a s t ę p n i e n a  

r y n k u  u s t a w i ł s i ę w  c z w o r o b o k . O b o k  t r y b u n y  z a j ę l i  

m i e j s c a p r z e d s t a w i c i e l e w ł a d z  z k s . p r ó b . P u p p l e m  i 

b u r m i s t r z e m  K i i c h l e r e m . N a  k r z e ś l e  o b o k  z a j ą ł m i e j s c e  

9 5 - l e tn i w e t e r a n  p o w s t a n i a 1 8 6 5 r . W o j c i e c h  F a la r s k " .

N a s tę p n ie n a m ó w n i c ę w s z e d ł k i e r o w n i k  

s z k o ł y  p . G i e r s z e w s k i i w y g ł o s i ł p r z e m ó w i e n i e  w  k t ó -  

r e m  o m ó w i ł b o h a t e r s k i e w y s t ą p i e n i e P o l a k ó w  p o d  

W i e d n i e m , o r a z  w i e l k i e  z n a c z e n i e  t e g o  z w y c i ę s t w a  n i e -  

t y lk o  d l a  P o l s k i , a l e  i d l a  c a ł e j E u r o p y , k t ó r e j g r o z i !  

z a b ó r m u z u ł m a n ó w . S o b i e s k i u r a to w a ł c h r z e ś c i j a ń ­

s t w o  o d  z a g ł a d y . R o k  1 6 8 5 m a w i e l e c e c h  w s p ó l n y c h  

z  r o k i e m  1 9 2 0 , w  k t ó r y m  t o  r o k u  M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k 1  

n a  c z e l e  d z i e l n y c h  w o j s k  p o l s k i c h  o d n i ó s ł z w y c i ę s t w o  

n a d  n o w o c z e s n e m i p o g a n a m i —  b o l s z e w ik a m i , r a t u j a c  

P o l s k ę , o r a z  c h r z e ś c i j a ń s t w o  p r z e d  z a l e w e m  s c h i z m y  

O k r z y k i e m  w z n ie s io n y m  n a c z e ś ć R z e c z y p o s p o l i t e j i 

k r ó l a  S o b i e s k i e g o  z a k o ń c z y ł p . G i e r s z e w s k i s w e  p r z e ­

m ó w i e n i e , p o c z e m  o r k ie s t r a  z a g r a ł a  H y m n  N a r o d o w e . 

P r z e d  M a g i s t r a t e m  p o c h ó d  r o z w i ą z a ł s i ę . O  g o d z . 1 6 - t e j  

p o n o w n i e z e b r a ł y  s i ę o r g a n iz a c j e p r z e d M a g is t r a t e m  

i s t a m tą d  w y r u s z y ły  d o  s a l i H o t e lu  P o l s k i e g o , g d z i e  

o d b y ł a  s i ę  u r o c z y s t a  a k a d e m ja , k t ó r ą  z a g a i ł b u r m i s t r z  

p . K i ic h l e r . N a s t ę p n ie p r z e m ó w i ł d o  l i c z n i e z e b r a n e j  

p u b l i c z n o ś c i k i e r , s z k o ł y  p . G i e r s z e w s k i , r a z . j e s z c z e  

p o d k r e ś l a j ą c  z n a c z e n i e  d z i e j o w e  w i e lk i e g o  z w y c ię s t w a  

o r ę ż a p o l s k i e g o p o d W i e d n i e m , o r a z p o r ó w n a j ą c p o ­

s t a ć  k r ó l a  J a n a  z  p o s t a c i ą M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o . N a  

k o n i e c w e z w a ł w s z y s tk i c h  d o  z g o d y , o r a z  l o j a l n o ś ć ;  

w o b e c P a ń s t w a i R z ą d u , d o  w y e l im i n o w a n i a z ż y c i a  

s p o ł e c z n e g o  b u r z y c i e l i , o r a z  d o  p r a c y  n a d  p r z y g o t o w a ­

n i e m  s i ę d o  o b r o n y  g r a n i c n a s z e j O j c z y z n y  w  r a z i e  

n i e b e z p i e c z e ń s t w a , p o c z e m  w z n ió s ł o k r z y k  n a  c z e ś ć  b o ­

h a t e r ó w . N a s t ą p i ł y  p o t e m  d e k l a m a c j e  d z i e c i s z k o l n y c h  

o r a z , u d a t n e  w y s t ę p y c h ó r u  s z k o l n e g o  p o d  b a t u t ą  p .  

R a u h u i a , o r a z , c h ó r u  , , C e c y l j a “  p o d  b a t u t ą p . K o l iń ­

s k i e g o . D o z e b r a n y c h p r z e m ó w i ł j e s z c z e k s . p r ó b .  

P u p p e l , w z y w a j ą c  o r g a n i z a c j e , a b y  r o b i ł y  s t a r a n i a  o  

b e a ty f ik a c j ę  k r ó l o w e j p o l s k ie j J a d w i g i , p r o s z ą c  p r z e d ­

s t a w ic i e l i o r g a n i z a c j i o  p o d p i s a n i e  w n i o s k u  w  t e j s p r a ­

w i e . B u r m i s t r z  p . K i i c h l e r z a k o ń c z y ł a k a d e m ję , d z i ę ­

k u j ą c p . G i e r s z e w s k i e m u  z a o b s z e r n e p r z e m ó w i e n i e  

d z i e c i o m  s z k o l n y m  o r a z  c h ó r o w i , , C e c y l j a “  z a  d o b r z e  

w y k o n a n e  p i e ś n i , a  w s z y s t k i m  o b e c n y m  z a  l i c z n y  u d z i a ł ,  

p o c z e m  w s p ó ln i e  o d ś p i e w a n o  , , R o t ę “  p r z y  a k o m p a n j a -  

m e n c i e o r k i e s t r y . C a ł o ś ć w y p a d ł a b a r d z o  u r o c z y ś c i e  

i w s p a n i a l e d z i ę k i e n e r g i c z n e j p r a c y p r z e d s t a w i c i e l i  

w ł a d z  i o r g a n iz a e y j .

—  U t w o r z e n ie  K o ł a ś r o d o w i s k o w e g o  B . B . W . R .  

W  s o b o t ę , 1 6 - g o  b m . o d b y ł o  s i ę z e b r a n i e  u r z ę d n i k ó w  

/ ą d o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  w  l o k a l u  p . J u ś k o w i a k a ,  

c e l e m  z o r g a n i z o w a n i a  K o ł a  ś r o d o w i s k o w e g o  B . B . W . R  

S t a w i l i s i ę  w s z y s c y  z a p r o s z e n i . Z e b r a n i e  z a g a i ł k i e r ,  

s z k o ł y  p . G i e r s z e w s k i , k t ó r y  o b j a ś n i ł o b e c n y m  z n a c z ę  

n i e  u t w o r z e n i a  t e g o  K o ł a , o r a z  z a k r e s  j e g o  d z i a ł a n i a .  

Z e b r a n i j e d n o g ł o ś n i e  o ś w i a d c z y l i z g o d ę  n a  z a ło ż e n i e  K o ­

ł a ś r o d o w i s k o w e g o . P r z y s t ą p i o n o  d o  w y b o r u  z a r z ą d u ,  

w  s k ł a d  k t ó r e g o  w e s z l i p p . : A d a m c z a k  j a k o  p r e z e s .  

Z a g ó r s k i S t a n , j a k o  w i c e p r e z e s , J a n n e k  j a k o  s e k r e t a r z  

B a r t o s z e w i e z o w a S a l o m e a j a k o  s k a r b n i c z k a , N e u m a n n  

K a r o l j a k o  r e f e r e n t o ś w i a t o w y . P o  o m ó w ie n i u  j e s z c z e  

k i lk u  s p r a w  z w ią z a n y c h  z o r g a n iz a c j ą  K o ł a , p r z e w ó d  

n i c z ą c y  z a m k n ą ł z e b r a n i e .

KRATECZKI
S ą d  G r o d z k i n a  p o s i e d z e n i u  w  d n i u  1 9 . b m .  

r o z p a t r y w a ł  n a s t ę p u j ą c e  s p r a w y :

Kradzież wódki. B r o n i s ł a w  J a n k ó w -  

s  k  i z  W ą b r z e ź n a  s k r a d ł p ó ł t o r a  l i t r a  w ó d k i n a  

s z k o d ę  p . M a r j i R a c z k o w s k i e j .  Z a  t e n  c z y n  J a n ­

k o w s k i skazany został na 6 miesięcy aresztu.

— Gdzie narzędzia? W ł . a d y s ł a w  S ą d ó w -  

s  k  i z  M y ś l i w c a  s k r a d ł p . G o ł ę b i e w s k i e m u  J u l ­

i a n o w i n a r z ę d z i a  m u r a r s k i e , z a  c o  s k a z a n y  z o ­

s t a ł  n a  3  m i e s i ą c e  a r e s z t u . *

— „Znalazł kury". Z y g m u n t I g n a c y ,  

w ł ó c z ę g a  n a c a ł ą „ g ę b ę " , g d y ż  n i e m a  s t a ł e g o  

m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a , —  p e w n e g o  r a z u  s k r a d ł  

4  k u r y  —  n a  c z y j ą  s z k o d ę  n i e  w i a d o m o . M i m o  

t ł o m a c z e n i a  s i ę , ż e k u r y  z n a l a z ł . S ą d  n i e  d a ł  

m u  w i a r y  i s k a z a i Z y g m u n t a  I g n a c e g o  n a  1 mie­

siąc aresztu z natychmiastowem przytrzymaniem.

— Kradzież zboża. D  e  1  i  k  a  t J a n , G  a  r -  

d z i e l e w s k i S t a n i s ł a w  j u n j o r i D  o  n  a  r  s  k  i  

B r o n i s ł a w  —  z a m i e s z k a l i n a K o l  o n  j  i R o b o t n i ­

c z e j —  z a  k r a d z i e ż  w o r k a  m ą k i ( 6 0  f t . ) z  w o z u  

n a  s z k o d ę  r o l n i k a  p . P r z y s t a l s k i e g o  P i o t r a  z  R a -  

d o w i s k s k a z a n i z o s t a l i p o  6  m i e s i ę c y  w i ę ­

z i e n i a .

Pożyczka Narodowa 

wlasoemi silami
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Uwagi z terenu o egzekucji podatków
Trzeba przyznać, że ustawa o przekazaniu 

egzekucji podatków państwowych urzędom skar­
bowym (Dz. U. R. P. Nr. 52 z 1932 r.) i rozporzą­
dzenia, jakie się w tej sprawie ukazały, zarówno 
Rady M inistrów, jak i M inisterstwa Skarbu, zna­
lazły zastosowanie praktyczne w terenie bardzo 
niejednolite.

W omawianym wypadku interesują nas wy­
łącznie gminy wiejskie, odgrywające w systemie 
fiskalnym rolę komórki, od której rozchodzą się 
nici, łączące płatnika podatków z władzą skarbo­
wą Państwa.

Powołana wyżej ustawa, jak to już z tytułu 
samego wynika, ma za zadanie ubezpośrednić 
wpływy z podatków państwowych do kas skarbo­
wych i tern samem: i-o zwiększyć te wpływy i 
2-o odciążyć siłą rzeczy gminy od pracy, którą 
dotąd, t. j. do czasu wejścia w życie ustawy mu- 
siały one wykonywać w całości.

Tymczasem z niektórych terenów dochodzą 
wiadomości, iż gminy nie tylko że nie odczuły  
ulgi, lecz wręcz odwrotnie — praca, związana  
z egzekucją podatków, wzrosła.

Taki stan rzeczy złożyć należy bezrwzględnie 
na karb wadliwego interpretowania ustawy i nie­
właściwego ułożenia się stosunków.

Ustawa bowiem o przekazaniu egzekucji da- 
je faktyczne możliwości takiego zorganizowania 
aparatu bierczego, przy którym gminy mogą być 
w znacznym stopniu odciążone w pracy.

Piszący te słowa miał możność naocznie się 
przekonać, że jak się okazuje, nie jedna i nie dwie 
gminy, lecz cały ich szereg zupełnie prawidłowo 
zastosowały się do nowych zasad egzekucyjnych.

Pokrótce postaram się sprecyzować te zasady  
tak, jak one w  praktyce wyglądają, a których do­
patrzyłem się głównie trzy. W ystępują one na 
tle samej egzekucji podatków, następnie rozra­
chunku pomiędzy gminą i urzędem skarbowym  
i podziału podatków  państwowych i komunalnych.

Jeżeli chodzi o egzekucję podatków, to wy­
stępuje tu zasada pośredniczenia, polegająca na 
tern, że gmina w danym wypadku odgrywa rolę 
pośrednika, ułatwiającego egzekucję podatków  
państwowych, nie zaś pełnomocnika państwowej 
władzy egzekucyjnej lub nawet, jako jej uosobie­
nie. W sprawie rozrachunku występuje już za­
sada bezpośredniości, rozumiana w tym sensie, że 
wszystkie wpływy z podatków państwowych bez 
zatrzymania powinny być przekazywane do kas 
urzędów skarbowych. W reszcie trzecią jest za­
sada wyodrębnienia, czyli że podatki państwowe

Uprawa drzew morwowych przez 
gminy wiejskie

Stosunkowo mało popularną jest dotychczas 
sprawa hodowli jedwabników i produkcji krajo­
wej przędzy jedwabniczej, a przecież sprawa ta 
ma doniosłe znaczenie gospodarcze dla kraju.

Nas obchodzi przedewszystkiem z punktu wi­
dzenia interesów gminy wiejskiej, bowiem jest to 
zagadnienie dla niej bardzo żywotne i aktualne. 
Za nim  jednak szczegółowiej je uzasadnimy, przy- 
pomnijmy, że uprawa drzewa morwowego cieszy  
się poparciem czynników rządowych, że istnieje 
szereg przepisów opiekuńczych i protekcyjnych  
dla plantatorów drzewa morwowego i że wogóle 
sprawa podniesienia produkcji krajowej przędzy  
jedwabniczej ma doniosłe znaczenie dla bilansu  
handlowego Polski.

W edług danych Państw. Głównego Urzędu 
Statystycznego, przywóz przędzy jedwabniczej 
z zagranicy, w ciągu ostatnich dwóch lat kryzy­
sowych przekraczał cyfrę trzech miljonów kilo­
gramów rocznie, co w.przeliczeniu na pieniądze 
•wyniosło kilkanaście miljonów złotych.

Udział krajowego surowca jest jeszcze mini­
malny, wszakże osiągnął już cyfrę dwudziestu  
pięciu tysięcy kilogramów rocznie. Zważywszy, 
że przed wojną i w ostatnich latach powojennych  
kraj nasz zupełnie nie znał tej gałęzi uprawy  i że ( 
rozwój jej datuje się zaledwie od kilku lat, do­
wodzi to jasno, że mamy wszelkie szanse osiągnię­
cia i w tej dziedzinie zupełnej samowystarczal­
ności. Już nawet owe skromne dwadzieścia pięć 
tysięcy kilogramów surowca, produkowanego  
w kraju, stanowi niemały dorobek, gdyż w razie 
wojny wystarczyłby na pokrycie potrzeb wojska, 
a należy pamiętać, że jedwab ma dziś duże zna­
czenie dla przemysłu wojennego i znajduje sze­
rokie zastosowanie w produkcji lotniczej, w wy­
robie bandaży chirurgicznych i t. p.

„GŁOS WĄBRZESKI"

i samorządowe winny być oddzielone tak przy sa­
mem ich inkasowaniu, jak i w książkowości 
gminnej.

Jeżeli choć jedna z tych zasad zostanie pomi­
nięta, wówczas gmina zamiast ulgi może odczuć 
jeszcze większe, niż kiedykolwiek zaabsorbowa­
nie sprawami egzekucyjnemi.

Praktycznie zasady te wprowadzić można 
i należy w sposób następujący: po otrzymaniu  
z Urzędu Skarbowego rozkładu podatków na je­
dnostki zbiorowe, t. j. wsie i osady, gmina podług 
swoich szczegółowych ksiąg bierczych wypisuje 
dla sołtysów kwitarjusze, na podstawie których  
ci ostatni inkasują podatki od mieszkańców swej 
wioski. Kwitarjusze winny być dwóch rodzajów  
i przytem wskazanem  jest, by różniły się kolorem  
papieru —  jeden kwitarjusz na podatki państwo­
we, a drugi na podatki samorządowe. Sołtys za­
tem otrzymuje dwa kwitarjusze zgóry już wy­
pełnione.

A teraz zkolei ważnem  jest obliczanie zainka- 
sowanych przez sołtysa podatków w terminach 
przepisanych, a nawet i częściej, jeżeli uzbierał 
już większą sumę. Sołtys zgłasza się z obydwoma 
kwitarjuszami w urzędzie gminnym, gdzie doko­
nywa się obrachunku i pieniądze z podatków pań­
stwowych natychmiast wpłaca się na właś­
ciwe konto urzędu skarbowego w P. K. O., dorę­
czając dowód wpłaty sołtysowi na ręce, pieniądze  
zaś z podatków samorządowych wpływają do ka­
sy gminnej. W ten sposób gmina nie potrzebuje 
wcale w swojej książkowości umieszczać na ra­
chunku sum przechodnich wpływów z podatków  
państwowych i dokonywać potem rozrachunku  
z urzędem  skarbowym. Sołtys po obliczeniu otrzy­
muje zpowrotem  kwitarjusz dla prowadzenia dal­
szego inkasa.

O zalecaniu z opłatą podatków państwowych  
poszczególnych płatników gmina zawiadamia 
urząd skarbowy, któremu też przesyła w terminie 
dwutygodniowym po upływie okresu inkasowania 
odnośny wykaz. Na podstawie takiego wykazu  
urząd skarbowy wysyła już swych egzekutorów, 
którzy zgłaszają się do poszczególnych sołtysów, 
biorą od nich kwitarjusze i przeprowadzają sami 
inkaso wzgl. czynią zajęcie.

Nie można nie przyznać, że podany wyżej spo­
sób jest najprostszy ze wszystkich możliwych do 
zastosowania w gminie i dlatego tam, gdzie egze­
kucja podatków prowadzona jest w sposób bar­
dziej skomplikowany, wskazanem jest jego zasto­
sowanie. H. L.

Chodzi więc o możliwie szybkie rozszerzenie 
plantacji tej pożytecznej rośliny, która może być 
uprawianą we wszystkich częściach Polski z do­
brym rezultatem.

Dobrzeby się więc stało, aby gminy wiejskie  
przedewszystkiem drogi i trakty publiczne zaczę­
ły wysadzać drzewem morwowem, zamiast —  jak  
się to pospolicie dzieje —  mało pożyteczną wierz­
bą, lipą czy topolą.

W fym wypadku inicjatywa taka doczekała­
by się z pewnością życzliwej i wydatnej pomocy  
ministerstw: Rolnictwa i Handlu. Należałoby  
tylko oczywiście akcję całą skoordynować, co ła­
two mógłby uczynić Związek Gmin W iejskich.

W  krótkim  tedy czasie, bo już po kilku latach, 
pokaźna liczba gmin wiejskich mogłaby się stać 
właścicielem ogromnych plantacyj morwowych, 
powiększając przez to znacznie swój majątek 
i swoje dochody, gdyż plantacje te gminy mogły­
by od  dzierżawiąc prywatnym  przedsiębiorcom  lub 
w jakikolwiek inny sposób korzystnie i dochodo­
wo je eksploatować.

Z drugiej strony podobna akcja gmin miała­
by skuteczne znaczenie propagandowe w stosun­
ku do obywateli rolników, zwłaszcza małorolnych  
i posiadaczy różnych nieużytków. Przyczyniło­
by się to w rezultacie do wzbogacenia licznych 
nowokreowanych plantatorów, a więc i do ich 
użyteczności podatkowej.

W krótkim niewątpliwie czasie osiągnęlibyś­
my dzięki temu również pełną samowystarczal­
ność i w tej dziedzinie produkcji.

Jak wiadomo, hodowla jedwabnictwa wyma­
ga wielu rąk roboczych. Nowe plantacje morwy  
w  krótkim  czasie zdolne byłyby  zatrudnić znaczną 
liczbę bezrobotnych na wsi. Tych bezrobotnych,
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którzy dziś nie mogą znaleźć już zatrudnienia 
w Niemczech. Nie wspominam już o tych robot­
nikach, którzy by znaleźli zatrudnienie w licz­
nych przędzalniach i fabrykach przetwórczych. 
Jest bowiem rzeczą niewątpliwą, że krajowy su­
rowiec, jako tańszy, rozszerzyłby konsumcję je­
dwabiu w Polsce i dał możność stworzenia no­
wych warsztatów  pracy.

Jak widać więc, sprawa ta nie obcą byłaby  
i dla Funduszu Pracy, który jako zainteresowa­
ny mógłby przyjść z wydatną pomocą finansową 
gminom wiejskim,. gdyby te pragnęły przystąpić 
poważnie do realizacji omawianej sprawy.

W. Wiśniewski.

KOSZTY DOPROW ADZANIA UCHYLAJĄCYCH SIĘ OD 

SŁUŻBY W OJSKOW EJ.

M inisterstwo Spraw W ewnętrznych wystosowało do 

wszystkich wojewodów okólnik z dnia 16 sierpnia b. r. za 

Nr. 78 w sprawie kosztów doprowadzenia uchylających się 

od poboru, czynnej służby wojskowej, ćwiczeń wojsk., ze­

brań i raportów kontrolnych oraz o sposobie i trybie pokry­

cia tych kosztów. Ze względu na ważność zawartych w  

okólniku przepisów, podajemy niżej treść jego w dosłownem  

brzmieniu.

Przy pokrywaniu kosztów, jakie pociąga za sobą sto­

sowanie przymusu względem uchylających się po I-sze od 

poboru i po Il-gie od czynnej służby wojskowej, ćwiczeń  
wojskowych, zebrań i raportów kontrolnych oraz od sta­

wienia się na wezwania władz wojskowych, obowiązuje 

następujący tryb:

1. Pokrywanie kosztów przymusowego do­

prowadzenia uchylających się od poborów.

a) W  myśl art. 69 ustępu I ustawy z dnia 23. V. 1924 r. 

o powszechnym obowiązku wojskowym (Dz. U. R. P. Nr. 

60, poz. 455 z 1935 r.) koszty stawienia się poborowych 

przed komisją poborową ponosi sam poborowy, w wypad­

ku natomiast stwierdzonego ubóstwa poborowego, dobro­

wolne stawiennictwo jego powinno się odbyć na koszt 

gminy jego miejsca zamieszkania.

W wypadku, gdy poborowy obowiązku stawienia się 

do poboru dobrowolnie nie spełni i wskutek tego zostanie 
do komisji poborowej doprowadzony przymusowo, ponosi 

on w myśl art. 69 ust. 5 ustawy o powsz. obow. wojsk, i 

zgodnie z art. 51 ust. I rozporządzenia Prezydenta Rze­

czypospolitej z dnia 22. III. 1928 r. o postępowaniu przy- 
musowem w administracji (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 542) 

wszelkie koszty przymusowego dostawienia go 

przed komisję poborową. Poborowego zatem w tym wy­
padku obciążają pomiędzy innemi także koszta transportu 

wraz z eskortą.

b) W razie stwierdzonego ubóstwa poborowego, do­

prowadzonego do poboru przymusowo lub stwierdzonej 

nieściągalności kosztów, związanych z przymusowem do­

prowadzeniem także z innej przyczyny, wszelkie koszta 

tego doprowadzenia (koszty transportu, eskorty, wyżywie­

nia) ponosi gmina miejsca zamieszkania poborowego —  
stosownie do postanowienia przepisów art. 69 ust. 4 usta­

wy o powsz. obow. wojsk, oraz § 324 rozporządzenia wy­

konawczego z dnia 16. III. 1950 r. (Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 
270), przyczem w myśl tych przepisów, jako specjalnych w  

rozumieniu art. 51, ust. 2, zdanie drugie rozporządzenia o 

postępowaniu przymusowem w administracji, gmina ponosi 

odnośne koszty niezależnie od tego, czy przymusowe do­

prowadzenie uchylającego się od poboru nastąpi za po­
średnictwem gminnych organów wykonawczych, czy też 

innych (np. policji państwowej).

W łaściwą gminę obciążają te koszta także w razie 
czasowej tylko nieściągalności kosztów z poborowego, z 

zastrzeżeniem jednak prawa regresu gminy do tego pobo­

rowego.

11. Pokrywanie kosztów przymusowego do­
prowadzenia uchylających się od czynnej służby 
wojskowej, ćwiczeń wojskowych, zebrań i rapor­
tów kontrolnych oraz stawienia się na wezwania 
władz wojskowych.

Uchylających się od czynnej służby wojskowej, od 

ćwiczeń wojskowych, zebrań i raportów kontrolnych oraz 

uchylających się od stawiennictwa na wezwanie władz 

wojskowych, czy też od stawienia się do komisyj rewizyj­

nych, — obciążają wszystkie koszta przymusowego dopro­

wadzenia (transportu i eskorty) do władz, określonych w  
okólniku Nr. 86 z dnia 21. VI. 1932 r. (Dz. Urz. M in. Spr. 

W ewn. Nr. 10, poz. 128) na podstawie art. 51 ustępu I rozp. 

o postępowaniu przymusowem w administracji. Przejazd  

z siedziby władz, określonych w okólniku Nr. 86 do forma­

cji, w której uchylający się ma odbyć czynną służbę woj­

skową lub też ćwiczenia wojskowe, czy też przejazd do 

komisji rewizyjnej, odbywa się na koszt Skarbu Państwa 
przy użyciu biletu na przejazd, dołączonego do karty po­

wołania. W razie jednak zniszczenia lub utraty biletu na 

przejazd, koszty przejazdu do formacji wojskowej lub do 

komisji rewizyjnej, pokrywa uchylający się z własnych 

funduszów, co wynika pośrednio z S 423 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o powsz. obow. wojsk.

W razie nieuiszczenia przez uchylającego się kosztów  

dostawienia do jednej z władz, określonych w powołanym  

okólniku Nr. 86 lub kosztów przejazdu do formacji (kom. 

rewiz.), w wypadku utraty (zniszczenia) biletu na prze-
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jazd — koszty te pokryje zastępczo gmina miejsca pobytu  
z prawem ściągnięcia wyłożonej kwoty od uchylającego 

się.
Jeżeli ściągnięcie wyłożonej zastępczo przez gminę 

kwoty okaże się niemożliwe z powodu stwierdzonego ubó­
stwa uchylającego się, to będą jej zwrócone przez Skarb 
Państwa z budżetu M in. Spr. W ojsk, koszty transportu, zaś 
koszty eskorty w myśl art. 51 ustępu 2 rozp. o postępowa­

niu przymusowem ponosi:

a) w wypadku użycia do eskorty organów policji pań­
stwowej Skarb Państwa z Dz. 2 § 15 budżetu M in. Spr. 

W ewn.,

b) w wypadku użycia do eskorty fukcjonarjuszów- 

gminnych — odnośna gmina.

Okólnik Nr. 174 z dnia 7. X. 1951 r. (Dz. Urz. M in. 
Spr. W ewn. Nr. 10, poz. 128), należy podać do wiadomości

Okólnik niniejszy, który wiąże się z powołanym wy- 
(Dz, Urz. M in. 
do wiadomości

źej okólnikiem Nr. 86 z dn. 21. VI. 1952 r. 
Spr. W ewn. Nr 10, poz. 128), należy podać 
gminom i magistralom.

SAM ORZĄDO-

Spraw W ew-

PRZETRZYM YW ANIE PRZEZ ZW IĄZKI 

W E OPŁAT NA FUNDUSZ PRACY.

W powyższej sprawie M inisterstwo 
nętrznych wystosowało do wojewodów okólnik z dnia 24
sierpnia b. r. za Nr. SF. 65/13/1 treści następującej:

Doszło do wiadomości M inisterstwa Spraw W ewnętrz­
nych, iż w bardzo wielu wypadkach związki samorządowe 
zaniedbują swe obowiązki w zakresie poboru i przekazy­
wania na rzecz Funduszu Pracy przypadających temuż 
Funduszowi opłat, z mocy ustawy z dn. 16. III. 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 163), a w niektórych wypadkach 
gminy wiejskie zużywają ściągnięte opłaty na lokalne ce­
le pomocy bezrobotnym. Również znaczne zaniedbanie 
zostało stwierdzone przez delegatów Funduszu Pracy w  
zakresie ściągania na rzecz Funduszu Pracy opłat za prze­
bywanie w zakładach gastronomicznych po godz. 24-tej 

(art. 25 ustawy) i kontroli tych opłat.

Ponadto znaczna liczba związków samorządowych 
przetrzymuje pobrane na rzecz Funduszu Pracy opłaty 
i uniemożliwia w ten sposób właściwą kontrolę tych wpły­

wów.

Ze względu na ważność zadań, dla których spełnienia  
został powołany Fundusz Pracy, M in. Spraw W ewnętrznych 
prosi Pana W ojewodę o wydanie związkom samorządo­
wym na terenie podległego Panu W ojewodzie wojewódz­
twa zarządzeń, ażeby obowiązujące przepisy w zakresie 
poboru i przekazywania opłat na rzecz Funduszu Pracy 
były jak najściślej wykonywane. — Przełożonych gmin 
miejskich i wiejskich, którzy nie będą należycie wypeł­
niać swych obowiązków w tym zakresie należy pociągać 
do odpowiedzialności.

W końcu M inisterstwo zaznacza, iż ścisłe przestrze­
ganie terminów przekazywania ściągniętych na rzecz Fun­
duszu Pracy opłat konieczne jest również z tego względu, 
iż Fundusz Pracy m. in. przyznał związkom 
wym pożyczki i dotacje i obowiązany jest 
uiszczać raty tychże pożyczek i dotacyj.

Pismo niniejsze wiąże się z okólnikami z
b. r. Nr. 40, z dnia 12. V. b. r. Nr. 50 i z dn. 8. VI. b. r. Nr. 57.

samorządo- 
terminowo

dn 19. IV.

W SPÓŁPRACA IZB ROLNICZYCH Z SAM ORZĄDEM .

W związku ze stopniowem uruchomieniem na obsza­
rze całego Państwa izb rolniczych, M inisterstwo Spraw  
W ewnętrznych wystosowało do wojewodów pismo okólne 
z dn. 28 sierpnia b. r. za Nr. SS. 52/7/1 w sprawie metod  
współdziałania izb rolniczych z władzami samorządowemi 
we wszelkich sprawach dotyczących rolnictwa, a w szcze­
gólności przy wykonywaniu nadzoru nad działalnością po­
wiatowych związków samorządowych w dziedzinie rol­

nictwa.
W tym celu M inisterstwo Spraw W ewnętrznych po­

leca, aby personel instruktorski, będący na etacie samo­
rządów powiatowych lub utrzymywany z zasiłków samo­
rządowych przez 
względem kierunku  
rolniczych.

pod  
izb

organizacje rolnicze, pracował 
fachowego zgodnie z programem

ORDYNACJI PODATKOW EJ.PROJEKT NOW EJ

W ładze skarbowe opracowują projekt nowej jedno­
litej dla całego państwa ordynacji podatkowej. Nowa 
ordynacja podatkowa zmierza do uproszczenia całego me­
chanizmu podatkowego i do odciążenia urzędów i urzęd­
ników. Dotychczas poszczególne podatki, jakie wymie­
rzane są na rzecz państwa i samorządów, posiadają odręb­
ny tok wymiaru i różne terminy ściągania. Również ter­
miny odwołania od decyzyj urzędów skarbowych są obec­
nie różne. Nowa ordynacja wprowadza m. in. jednolite 
terminy odwołania od wymiaru podatkowego.

Nowa ordynacja podatkowa przewiduje możliwości 
wyłączenia urzędników od czynności przy wymiarze po­
datków, jeżeli w wyniku sprawy są osobiście zaintereso­
wani, albo decydują w sprawach swoich krewnych 
też w sprawach, z powodu których wdrożono przeciw  
dochodzenie dyscyplinarne lub sądowo-karne. Nowa 
dynacja podatkowa wprowadza możliwość utworzenia 
misyj odwoławczych, w których zasiadać będą tylko przed­
stawiciele płatników, mianowani przez ministra skarbu  
lub powołani przez tegoż ministra z pośród kandydatów, 
przedstawionych przez organizacje samorządu gospodar­
czego i samorządu wolnych zawodów.

lub  
nim
or- 
ko-

W dziedzinie postanowień karnych przewiduje nowa 
ordynacja podatkowa nieznaną u nas dotychczas instytu­
cję, t. zw. „kolegjum karne odwoławcze , które składać 
się będzie z sędziego zawodowego, referendarskiego urzęd­
nika skarbowego i przedstawiciela płatników. Nowa or­
dynacja podatkowa obowiązywać ma od 1 stycznia 1954 r., 
a przepisy jej mają być stosowane do następujących po­
datków: gruntowego, od nieruchomości w gminach miej­
skich oraz od niektórych budynków w gminach wiejskich, 
od lokali, od placów budowlanych, od energji elektrycz­
nej, obrotowego, dochodowego i nadzwyczajnego od nie­

których zajęć zawodowych.

Podatek inwestyezny.
Art. 21 ust. o tymcz. ureg. Hnans. komunalnych 

z 11 sierpnia 1923 r. nie wyklucza żadnych kate- 

goryj potrzeb, jako nie mogących być uznanemi za 

wyjątkowe, lecz wymaga zbadania w każdym in­

dywidualnym wypadku, czy winien on być trakto­

wany, jako wyjątkowy.

(Wyrok N. T. A. z dnia 27 kwietnia 1933 r. — 

L. rej. 1936131).

Uszer A. w Siedlcach wniósł od nakazów płatniczych 
M agistratu miasta Siedlce L. kontr. 2080, 2055 na podatek  
inwestycyjny, wymierzony na rok 1950/51 w kwotach 5,74 
zł., 150,46 zł. i 14,19 zł. odwołania, w których podniósł za­
rzut, że podatek inwestycyjny może być pobierany tylko 
na ściśle określone cele inwestycyjne, w wyjątkowych wy­
padkach i przez oznaczony okres czasu, że wymierzony  
przez M agistrat podatek powyższym wymogom nie odpo­
wiada, albowiem nie jest przeznaczony na pierwsze urzą­
dzenie jezdni, chodników, kanalizacji, wodociągów i t. d. 
lecz tylko na ulepszenie jezdni, chodników i na inne na­
prawy. —

Urząd W ojewódzki Lubelski decyzjami z 11 grudnia  
1950 r. odwołań płatnika nie uwzględnił, zaznaczając w mo­
tywach, że zgodnie z zatwierdzonym budżetem wpływy 
z podatku będą użyte na pokrycie kosztów budowy szkoły 
powszechnej i pomiarów miasta.

Powyższe decyzje Urzędu W ojewódzkiego stanowią 
przedmiot skargi do Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego, w której płatnik zarzuca, że budowa szkoły pow­
szechnej nie podpada pod „wyjątkowe wypadki", o któ­
rych jest mowa w ustępie 2 art. 21 ustawy z 11 sierpnia 
1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów komunal­
nych (poz. 747 Dz. Ust.), że ustawa ma tu na uwadze takie 
wypadki, jak epidemja, powódź, pożar i t. d., że podatki 
inwestycyjne mogą być uchwalane na ściśle oznaczone cele 
■inwestycyjne z oznaczeniem terminu wykonania robót 
i poboru podatku i że uchwalony przez Radę M iejską sta­
tut, jako niezawierający powyższych rygorów, jest 
sprzeczny z ustawą i rozporządzeniem wykonawczem do 
ustawy i dlatego nie może stanowić źródła prawa.

Pozwana władza wnosi w odpowiedzi o oddalenie 
skargi jako nieuzasadnionej, powołując się na wyrok Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego z 22 lutego 1926 
r. L. Rej. 762/24.

Najwyższy Trybunał Administracyjny rozważył co 

następuje:

Art. 21 ustawy z 11 sierpnia 1925 r. o tymczasowem  
uregulowaniu finansów komunalnych (poz. 747 Dz. Ust.) 
zawiera w ustępie 2 postanowienie, że źródeł obciążonych 
podatkami, wymienionemi w tejże ustawie, nie wolno po­
nownie obciążać samoistnemi podatkami z wyłączeniem po­
datków, przeznaczonych na ściśle określone inwestycyjne 
cele, pobieranych w wyjątkowych wypadkach przez ozna­
czony okres czasu. Ustawa zatem, nie określając bliżej, 
jakie wypadki należy uważać za wyjątkowe, nie wyklucza 
temsamem zgóry pewnych kategoryj potrzeb, jako nie mo­
gących być uznanemi za wyjątkowe, lecz wymaga zbada­
nia w każdym indywidualnym' wypadku i przy uwzględ­
nieniu stosunków miejscowych, okoliczności, mających  
wskazywać na to, czy dany wypadek traktowany być wi­
nien, jako wyjątkowy, czy też nie. Jednakże w powyż­
szym przepisie ustawa zawiera wyraźne postanowienie, że 
podatek, o którym jest mowa, ma być przeznaczony na 
ściśle określone cele inwestycyjne i że może być pobie­
rany przez oznaczony okres czasu, wynika więc z tego 
przepisu, że uchwała (statut) reprezentacji związku samo­
rządowego, wprowadzająca ten podatek, ma zgóry określić 
cel, względnie potrzebę, na której zaspokojenie dochód  
z tegoż podatku ma służyć, a następnie ma oznaczyć zgóry 
czas, przez który ten podatek będzie pobierany, przyczem  
uchwalenie podatku z roku na rok samo przez się temu 
wymogowi zadość nie czyni.

W nadesłanych przez pozwaną władzę aktach admi­
nistracyjnych brak statutu, uchwalonego przez Radę M ia­
sta Siedlce, którym wprowadzono powyższy podatek, 
w akcie znajduje się wprawdzie odpis decyzji W ojewody 
Lubelskiego z 50 czerwca r. 1930 L. 1255/Sm., zatwierdzają­
cy uchwałę Rady M iejskiej m. Siedlce w sprawie poboru  
w roku 1950/51 podatku inwestycyjnego, w której określo­
no, na jakie wydatki ma być obrócony dochód z tego po­
datku, lecz decyzja władzy nadzorczej nie może uzupełnić 
ani też prostować uchwał, podlegających nadzorowi związ­
ków samorządowych.

Ponieważ, wobec braku w aktach omawianego statutu, 
Trybunał nie mógł wykonać kontroli, czy tenże statut od­
powiada wymogom ustępu 2 art. 21 ustawy z 11 sierpnia 
1925 r. poz. 747 Dz. Ust., przeto uznał, że stan faktyczny < 
sprawy, ujawniony w aktach, wymaga w powyższym  wzglę- ; 
dzie uzupełnienia i uchylił z tego powodu zaskarżone de- i 
cyzje na zasadzie art. 84 p. 1 Rozporządzenia Prezydenta : 
Rzeczypospolitej o Najwyższym Trybunale Administracyj- i 
nym poz. 806/52 Dz. Ust. zarządzając zwrot opłaty. ;

USUW ANIE PADLINY Z DROGI.

Pytanie:
Do kogo należy usuwanie padliny na drogach publicz­

nych, gdy właściciel zwierzęcia nie jest znany?
Odpowiedź:
Usuwanie padliny na drogach publicznych gdy wła­

ściciel zwierzęcia nie jest znany, należy naszem zdaniem  

do

do

administracji drogowej.

W YZNACZENIE DOZORU W ETERYNARYJNEGO.

Pytanie:

Do kogo należy wyznaczenie dozoru weterynaryjnego 
urzędowego badania mięsa w gminach wiejskich?

Odpowiedź:

W myśl art. 9 b. Rozp. Prezydenta Rzplitej o badaniu  
zwierząt rzeźnych (jednolity tekst Dz. Ust. Nr. 60, poz. 
454 z 1933 r.) wyznaczanie lekarzy weterynaryjnych i oglą­
daczy do urzędowego badania zwierząt rzeźnych i mięsa 
należy do powiatowego związku komunalnego.

KTO Z M AŁŻEŃSTW A POKRYW A KOSZTY LECZENIA?

Pytanie:

Czy mąż za żonę a żona za męża obowiązani są po­

krywać koszty leczenia?

Odpowiedź:

§ 12 rozporządzenia wykonawczego do ustawy  
z 1926 r. o pokrywaniu kosztów leczenia ubogich w brzmie­
niu ustalonem rozporządzeniem M inisterstwa Spraw W ew ­
nętrznych z 14. II. 1951 r. (Dz. Ust. 29, poz. 196) stanowi, 
że obowiązek pokrywania kosztów leczenia należy oceniać 
w/g obowiązujących przepisów. Takie przepisy zawarte są 
w ustawie o kosztach leczenia z 1926 r. Dz. Ust. 56, poz. 
214, której art. 1 zobowiązuje do zwrotu kosztów leczenia 
między innemi, osoby na których ciąży obowiązek alimen- 
tarny na podstawie przepisów Prawa Cywilnego.

W ynika więc z tego, że na terenie województw  
wschodnich tylko mąż ma obowiązek pokrywania kosztów  
leczenia żony, ponieważ w myśl art. 106 Pr. Cyw. mąż 
jest obowiązany do utrzymania żony, natomiast żona niema 
obowiązku alimentarnego względem męża. Na terenie zaś 
b. Królestwa Kongresowego tak h ią ż za żonę, jak i żona 
za męża obowiązani są do zwrotu kosztów leczenia, gdyż 
w/g art. 192 i 201 K. C. P. i art. 208 Prawa o małżeństwie 
1856 r. w brzmieniu noweli z roku 1921 Dz. Ust. Nr. 64, poz. 
397 mąż i żona są wzajemnie obowiązani do ponoszenia 
ciężarów małżeńskich i dostarczania sobie wzajemnego po­
parcia i pomocy. (Patrz zresztą zał. do okólnika M in. Spr. 
W ewn. Nr. 194 z dnia 9. 11. 1931 r. Nr. Z. U. 1140/31).

ZW ROT PROCENTÓW LICHW IARSKICH.

W poprzednim numerze podaliśmy do wiadomości czytel­

ników orzeczenie Sądu Najwyższego w sprawie zwrotu pro­

centów lichwiarskich. Tezy ustalone przez Sąd Najwyższy  

brzmią mniej więcej następująco:

W stosunkach kredytowych nieważne są umowy o korzy­

ści majątkowe, przekraczające ustanowione przez prawo gra­

nice, a zatem pobieranie procentu w wysokości, przekraczają­

cej ustawową normę maksymalną, oprócz skutków karnych po­

ciąga za sobą w myśl zasady o zwrocie z tytułu niesłusznego  

wzbogacenia, obowiązek zwrotu nadwyżki przekraczającej nor­

mę maksymalną.

Ten, kto uiszcza procenty lichwiarskie bynajmniej nie po­

pełnia żadnego przestępstwa, ani też czyn jego nie jest nie­

moralny, natomiast tylko ze strony pobierającego lichwę zacho- 

dzi czyn prawem zakazany i niemoralny, z którego nie może 

czerpać żadnych korzyści. Dłużnik winien korzystać z zupeł­

nej ochrony prawa, gdy występuje o zwrot nienależnie uiszczo­

nego. Nie potrzebuje przytem żądać uprzedniego rozwiązania 

umowy z powodu błędu i przymusu, czy też podstępu, któremi 

to wadliwościami była dotknięta jego zgoda na płacenie nad­

miernych procentów. Nadto wierzyciel, skoro został skazany  

za uprawianie lichwy, odpowiada cywilnie za skutki z tego  

przestępstwa wynikające, —  obowiązany zatem jest zwrócić nie­

prawnie pobrane procenty.

podatków państwo- 

świadczeń społecz- 

te ostatnie zobowią- 

zł.

Zadłużenie rolnietwa
W edług obliczeń M inisterstwa Rolnictwa i Reform Rol­

nych zadłużenie rolnictwa polskiego wynosi przeszło 4,6 miljar- 

da złotych, nie licząc zaległości z tytułu  

wych, samorządowych, ubezpieczeń, oraz 

nych. Jeżeli zaś do sumy tej dołączyć i 

zania, to otrzymamy przeszło 5 miljardów

Na powyższą sumę składają się następujące pozycje: za­

dłużenie długoterminowe na rynku zorganizowanym (w ban­

kach) wynosi 1,843,3 milj. zł., a obsługa tego zadłużenia sięga 

155 milj. zł., zadłużenie drobnych rolników, powstałe przy na­

bywaniu ziemi z parcelacji wynosi 308 mil jonów; zadłużenie 

z tytułu kredytu długoterminowego prywatnego, opartego na 

hipotekach, sięga sumy 700 milj. zł, a jego obsługa 84 milj. 

rocznie; zadłużenie krótkoterminowe na rynku zorganizowanym  

wynosi 905 milj. zł., a obsługa jego 70 milj. rocznie; zadłużenie 

z tytułu kredytu krótkoterminowego prywatnego sięga sumy 

około 800 milj. zł., a jego obsługa —  120 milj, rocznie, wreszcie 

zadłużenie z tytułu kredytu, udzielonego przy scalaniu, melio­

racjach, oraz znoszeniu służebności wynosi 82 milj. zł. Razem  

zatem, według przypuszczalnych obliczeń, całe zadłużenie rol­

nictwa w chwili obecnej wynosi przeszło cztery i pół miljarda 

złotych.
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W  ub ieg łą n iedz ie lę 17 bm . na bo isku | 

p . w , i w . f . w W ąbrzeźn ie odby ły się pow ia-1 J , I
tow e ogó lne zaw ody lekko -atle tyczne, w io - . 

ślarsk ie i p ływ ack ie urządzone przez P o lv ia- 

tow y K om ite t P . W . i W . F . Z aw ody w zbu­

dz iły w śród sportow ców w ielk ie za in tereso­

w an ie . św iadczyć m oże o te rn to , że H arce­

rze z G olub ia przyby li na zaw ody row eram i 

(25 km .) i m im o tego uzyska li w  zaw odach b . 

dobre w yn ik i. O statn ie zaw ody by ły sp raw­

dz ianem postępu jące j z roku na rok tężyz­

ny f izyczne j.

P on iże j poda jem y w yn ik i:

W  regatach na 1 .20 0 m tr. w zię ło udz ia ł 

6 za łóg K . S . „V am bresia“  G im nazjum .

1 . m iejsce zajęła za łoga stern ika K ow al­

kow sk iego A lo jzego w sk ładz ie : P estra- 

k iew icz Z b ign ., L ew ick i B o i., Z aw adow icz 

M iecz, i S iudow sk i A leks., w  czasie 4 ,56 m in.

11 . m iejsce zajęła za łoga stern ika S kor- 

sk iego C zesław a w sk ładz ie : C iechanow sk i 

T ad ., S m oińsk i K lem ens, T hom as P aw eł i S te- 

fens Józef, w czasie 5 ,15 m in.

111 . m iejsce zajęła załoga podster. G ra­

bow sk iego B o lesław a w sk ładz ie : Ż yw ieck i 

K onrad , G ościńsk i Jan , M arc inkow sk i E ug . 

i Z aw adow icz Z b ign ., w czasie 5 ,25 m in .

W  zaw odach ka jakow ych na 600 m . zdo­

by ła :

I . m iejsce za łoga „V am bresia“ G im naz­

jum w sk ładz ie : S korsk i C zesław i T hom as 

P aw eł.

I I . m iejsce za łoga T ow . G im n. „S okó ł*  

W ąbrzeźno w sk ładz ie : C ho jn ick i Z ygm unt 

i S tańczew sk i W ito ld .

Z aw m dy p ływ ack ie d la m ężczyzn :

100 m . I . D uszyńsk i T ad. 2 ,5 m . G im n. 

naz jum W ąbrzeźno , I I . G oszka S tefan 2 ,8 m . 

T ow . G im n. „S okó ł* *  W ąbrzeźno , I II . T ańsk i 

E dw ard 2 ,10 m . Z w . H arc. P o lsk .

400 ra. I . D uszyńsk i T adeusz 10 ,2 ĝ m in . 

G im nazjum’ W ąbrzeźno , I I. M iko ła jczak E r. 

11 ,12 m in . Z w . H arc. P o lsk . G olub .

Z aw ody p ływ ack ie kob iet:

50 m tr. I . S te inertów na A n iela 55 ,4 m in . 

Z . H . P . G im nazjum W ąbrzeźno , I I . D obro­

w o lska Z o fja 1 m in . Z . H . P . W ąbrzeźno .

Z aw ody lekkoatletyczne d la m ężczyzn :

B ieg 100 m tr. I . R adzanow sk i F . 11 ,2 sek . 

T ow . G im n. „S okó ł* *  W ąbrzeźno , I I . M acie­

jew sk i L eon 11 ,5 sek . T ow . G im n. „S okó ł* *  

W ąbrzeźno , I II . M ilke W aldem ar 11 ,5 sek . 

L eg jon M łodych W ąbrzeźno .

B ieg 110 m tr. przez p lo tk i: I . M ilke W al­

dem ar 21 sek . L egjon M łodych W ąbrzeźno , 

I I . M acie jew sk i L eon 21 ,4 sek . T ow . G im n. 

„S okó ł* *  W ąbrzeźno , I II .  G aszyńsk i A leksand . 

25 ,5 sek . G im n. W ąbrzeźno .

B ieg 800 m tr.: I . D rążkow sk i B ern . 2 ,15 

m in. „P ogoń* * W ąbrzeźno , I I . G aw rońsk i W a­

c ław 1 ,18 m in . „P ogoń* * W ąbrzeźno , I II .  P ią­

tek M aksym . 1 ,18 ,6 m in . T ow . G im n. „S o - 

kó ł“ W ąbrzeźno .

B ieg 5000 m tr.: I . D rążkow sk j B ern . 10 ,56 

„P ogoń* * W ąbrzeźno , I I. C yrk la ff K onrad 

11 ,5 m in. „P ogoń* * W ąbrzeźno , I II .  P iątek M . 

11 ,55 m in . T ow . G im n. „S okó ł* *  W ąbzeźno .

B ieg ko larsk i 25 k im .: I . D rążkow sk i B . 

54 ,52 m in . „P ogoń* W ąbrzeźno , I I . M aychrzak 

S tan . 58 ,5 m in. T ow . G im n. „S okó ł* *  K ow ale­

w o, I II . K ow alec S tan . 58 ,8 m in . Z . S . W ą­

brzeźno.

S kok w dal: I . T hom as P aw eł 5 ,79 m . 

G im nazjum W ąbrzeźno , I I . M ilke W aldem ar 

5 ,77 m . L eg jon M łodych W ąbrzeźno , I II .  R a- 

dzanow k i F ryder. 5 ,66 m . T ow . G im n. „S o - 

kó ł“ W ąbrzeźno .

S kok w zw yż: I . G aw rońsk i W acław 

1 ,57 „P ogoń* * W ąbrzeźno , I I . L esińsk i Jan 

1 ,56 m . G im nazjum W ąbrzeźno , I II .  G aszyń­

sk i A leks. l ‘ ,50 m . G im nazjum W ąbrzeźno .

S kok o tyczce: I . L esińsk i Jan 2 ,75 m . 

G im nazjum W ąbrzeźno , Janow sk i A lo jzy  

2 ,70 m . T ow . G im n. „S okó ł* *  W ąbrzeźno , I II .  

D ąbrow sk i B ron is ław 2 ,60 m . G im nazjum 

W ąbrzeźno .

P chn ięcie ku lą : D zierzb ick i F ranc. 10 m . 

T ow . G im n. „S okó ł* * W ąbrzeźno , I I M ilke  

W aldem ar 9 ,50 m . L eg jon M łodych W ąbrze­

źno , I II . T hom as P aw eł 9 ,15 m . G im nazjum 

W ąbrzeźno .

R zut dysk iem : I . T hom as P aw eł 50 ,20 m . 

G im nazjum W ąbrzeźno, I I. W eiss A lfred  

28 ,55 m . L eg jon M łodych W ąbrzeźno , I II .  

B al Józef 24 ,11 m . T ow . G im n. „S okó ł* *  W ą­

brzeźno .

R zu t granatem : I . S iu rdak A ndrzej 66 ,5 5 

m . S M . P . Jaran tow ice, I I . K ow alec S tan is ł. 

58 .92 m . Z . S . W ąbrzeźno , I IL  Janow sk i A lo j ­

zy 54 ,88 m . T ow . G im n. S okó ł W ąbrzeźno .

P om iędzy zespo łem g im nazja lnym a 

K . S . „P ogoń* * zostały rozegrane zaw ody w  

siatków kę w stosunku 2 : 0 na ko rzyść ze­

spo łu g im nazjalnego .

D la kob iet:

B ieg 60 m .: I . K rajew ska Irena 8 ,8 sek . 

T ow . G im n. „S okó ł* *  W ąbrzeźno , I I . R acz­

kow ska M ar  ja 8 ,9 sek . O . P . W . K . do O . K . 

W ąbrzeźno . I II . D ąbrow ska Jadw iga 9 sek . 

G im nazjum W ąbrzeźno. '

B ieg 200 m .: R aczkow ska M ar ja 52 sek . 

O . P . W . K . do O . K . W ąbrzeźno , I I. D ąbrow­

ska Jadw iga 52 ,2 sek . G im nazjum W ąbrzer 

źno , I I I . K ra jew ska Irena 52 ,4 sek . T ow . 

G im n. „S okó ł* *  W ąbrzeźno .

B ieg 800 m .: W itkow ska L eonarda 5 ,55 

m in . T ow . G im n. „S okó ł* *  W ąbrzeźno , I I . R a­

czkow ska M arja 4 ,1 m in. O . P . W . K . do O K . 

W ąbrzeźno , I II .  T uńska Z o fja 4 ,2 m in . K . S . 

„P ogoń* * W ąbrzeźno .

S kok w dal: T uńska Z o fja 5 ,92 m . K . S . 

„P ogoń* * W ąbrzeźno , I I. R aczkow ska M arja 

5 ,91 m . O . P . W . K . do O . K . W ąbrzeźno , I II .  

K rajew ska Irena 5 ,77 m . T ow . G im n. „S o - 

kó ł“  W ąbrzeźno.

S kok w zw yż: I . K rajew ska Irena 1 ,22 

T ow . G im n. „S okó ł* *  W ąbrzeźno , I I. R acz­

kow ska M arja 1 ,21 m . O . P . W . K . do O . K . 

W ąbrzeźno , I II . Z arem b ianka M arja 1 ,20 m . 

T ow . G im n. „S okó ł* *  W ąbrzeźno .

P chn ięc ie ku lą : I . W itkow ska L eonarda 

6 ,70 m . T ow . G im n. „S okó ł* * W ąbrzeźno , I I.  

P n iew ska S tefan ja 6 ,70 m . T ow . G im n. „S o­

kó ł* *  W ąbrzeźno , I II . S m aciarzów na Z dzis ła­

w a 6 ,68 ,5 m . O . P . W . K . do O . K , W ąbrze­

źno .

R zut dysk iem : I . P n iew ska S tefan ja 20 ,20 

m . T ow . G im n. „S okó ł* *  W ąbrzeźno , I I . L e­

w andow ska M arta 20 ,18 m . T ow . G im n. „S o - 

kó ł“ W ąbrzeźno , 111 . T uńska Z o fja 17 ,86 m . 

K . S . „P ogoń* * W ąbrzeźno .

P om iędzy zespo łem żeńsk im G im nazjum 

a S . M . P . żeńsk . zosta ły rozegrane zaw ody 

w siatków kę w stosunku 2 : 1 na ko rzyść 

zespo łu g im nazja lnego .

P o zakończen iu zaw odów zebra li się za­

w odn icy w sa li S trze ln icy , gdz ie przem ów ił 

do n ich zastępca starosty p . m gr. C w inaro - 

w icz. M ów ca w przem ów ien iu sw em pod- | 

n iósł w ysok i poz iom zaw odów w poszczegó l­

nych dz iałach . Z aw odn icy m im o n iesp rzy­

ja jących w arunków atm osferycznych w y ­

kaza li w ie lk ie w alo ry sportow e, k tó re są 

w yn ik iem w ytężonej pracy na po lu w ycho­

w an ia f izycznego . D alej m ów ca zw raca się 

do w szystk ich z apelem do dobre j w ytężonej 

pracy nad podn iesien iem tężyzny f izyczne j 

m łodego poko len ia, by P aństw o P o lsk ie m ia­

ło odpow iedn io silnych i zd row ych obyw ate­

l i- N a zakończen ie w zniósł ok rzyk na cześć 

N ajjaśn ie jsze j R zeczypospo lite j, P ana P re­

zyden ta D r. P ro f. Ignacego M ościck iego , oraz 

P ana M arsza łka Józefa P iłsudsk iego , k tó ry 

obecn i trzyk ro tn ie z en tuz jazm em pow tó­

rzy li, a ork iestra Z w iązku S trze leck iego ode­

gra ła hym n państw ow y . P o przem ów ien iu 

w ręczy ł zw yc ięzcom zast. S tarosty p . C w ina- 

row icz nagrody .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE I

W ąbrzeźno, dn ia 22 w rześn ia 1933 r.

— Rodzina policyjna subskrybuje Pożyczką 

Narodową. P ow iatow e K o ło R odziny P o licy j­

nej na zebran iu , k tó re odby ło się pod przew o­

dn ic tw em p . ko ip isarzow ej Szmytkowskiej uchw a­

l i ła subsk rybow ać pożyczkę w  w ysokośc i 500 z ł 

O byw atelsk i ten czyn R odziny P o licy jne j jest 

godny pochw ały .

— Kradzieże. \fJ osta tn ich dn iach dokonano 

k ilka k radz ieży w pow iec ie i to u pp .: Prabuc­
kiego w Nowejwsi pod G olub iem sk radziono b ie­

l iznę, zegarek , braun ing i inne rzeczy — u 

Ćwierdzińskiego w L isew ie sk radz iono w iększą 

i lość garderoby . P ozatem z łodz ieje sk rad li b ie­

l iznę w Golczewie.

— Napad, którego nie było. D n ia 20 bm . 

zg łosił się do P o lic ji p . N aftyńsk i z Jaran tow ic , 

że tegoż dn ia oko ło 10-tej rano na drodze pu-

W  ok resie naszej n iew o li najisto t-m usu , a na drodze aktu dobrowolne- 
n iie jszą ideą, oko ło k tó rej koncen tro­
w ał się w ysiłek najlepszych jedno­
stek i ca łego narodu , by ła w alka o 
n iepod leg łość. W  w alce te j i m y P o­
w stańcy i W ojacy w zię liśm y czynny 
udz ia ł i m am y sw ą p iękną kartę w  
h iso trji. Dzisiaj w wolne'm  Państwie  
Poiskiem wysuwa się inna donioślej­
sza idea, a m ianowicie budowanie w
m ądrej i wytrwałej pracy m oralnych 
intelektualnych i m aterjalnych pod­
staw  potęgi Państwa Polskiego, które­
go niezależność na wieki trzeba u- 
trwalić. l ak , jak przedtem , tak i  
dz is ia j n ie m ożem y l iczyć na żadną 
pom oc cudzą. W łasnym trudem m u- 
sim y obalić wszystkie przeszkody i 
własnym  wysiłkiem turzyc wartość.

T ak , jak ca ły św iat, tak i P o lska 
zm aga się dz is ia j z c iężk im k ryzy­
sem gospodarczym . W  te j w ie lk ie j 
b itw ie gospodarcze j, k tó ra ob ję ła ca­
ły  św iat, P aństw o nasze trzym a sw e 
pozycje m ocno w  oparciu o n ienaru­
szony budżet i trw ałą w alu tę. K ilka  
dn i tem u na podstaw ie dek retu P re­
zyden ta R . P ., R ząd rozp isa ł sub­
sk rypc ję 6 proc. P ożyczk i N arodo­
w ej. M a ona za zadan ie pok ryc ie de­
f icy tu budżetow ego do kw ietn ia ro­
ku przysz łego . Sprawa uzyskania  
pełnej kwoty pożyczki subskrypcyj­
nej, jest niezm iernie ważna z punktu 
widzenia całości naszej gospodarki
państwowej. Nie na zasadzie przy-

b liczne j przy gran icy pow iatu grudz iądzk iego 

i w ąbrzesk iego dokonano napadu z bron ią w  

ręku na robo tn ika ro lnego , zatrudn ionego u ro l­

n ika .B obrow sk iego w M azankach . Jak rzekom o 

napadn ię ty ośw iadczy ł po lic ji, w yszło z lasu 

2 n ieznanych osobn ików i pod groźbą rew o lw e­

rów odebrali m u z m leczarn i w Jaran tow icach 

pobraną za m leko kw o tę 108 z ł. P rzeprow adzo­

ne natychm iast dochodzen ia po licy jne usta liły , 

że napad by ł upozorow any .

N apad tak upozorow ał, iż w łasną podarł 

m arynarkę, koszu lę i resztę ubran ia. W zięty je­

dnak w  k rzyżow y og ień rzekom o napadn ię ty ro­

bo tn ik przyznał się, że napad upozorow ał a p ie­

n iądze schow ał na szosie pod kam ien iem . P ie­

n iądze oddano praw ow item u w łaścic ie low i, a ro­

bo tn ik stan ie przed S ądem .

—  K o ło Ś rodow iskow e B ezparty j­
nego B loku W spó łp racy z R ządem 
przy Z ak ładach G raficznych B . S zczu­
k i. P rzed k ilku  dn iam i zaw iąza ło się 
K o ło środow iskow e B B W R przy Z a­
k ładach G raficzn . B o lesław a S zczuk i. 
N a zebran iu organ izacy jnem obrano 
zarząd K o ła w sk ładz ie: prezes: p . 
W incen ty R  z e c z e w  s k  i, w icepre­
zes p . A leksander S aw ick i, sek re­
ta rz p . Z b ign iew W achow iak ., 
skarbn ik p . Józef W ilkosz. Z ebra­
n ia K o ła odbyw ają się w  lokalach ad­
m in istrac ji „G łosu W ąbrzesk iego '" .

— Teatr „Czarny Salon" przybyw a do W ą­

brzeźna i w ystaw i w sobotę, dn ia 23 . bm . o go­

dz in ie 8 ,30 oraz w  n iedz ie lę o godz. 6-tej i 8 .30 

w iecz. w sa li p . S t. K lim ka dw ie nadzw ycza j 

w eso łe kom ed je: ,,Sen amanta w noc przedślu­
bną" i „Sen Hochstaplerki". C eny na przedsta­

w ien ie b . n isk ie, d la tego z pew nośc ią każdy na 

to w idow isko pośp ieszy .

— Ważne dla P. P. Rolników. Z w racam y 

uw agę P . P . R o ln ikom na og łoszen ie „Central 
nej Drogerji" wlaśc. K. Stienss — W ąbrzeźno , 

k tóra po leca po b . n isk ich cenach w szelk ie za­

p raw y do zbóż, kam ień m odry i w szelk ie inne 

artyku ły d la ro ln ików . W  te jże drogerji m ożna 

pozatem nabyć z bogate j sk ładn icy tapety , far­

by , lak iery , pokosty itp . artyku ły . F irm ę „C en­

tra lna D rogerja’ * po lecam y S zan . C zy te ln ikom 

i prosim y zw racać się do n ie j z pełnem zau fa­

n iem .

Z powiatu
— Orzechówko. (R oczn ica O dsieczy W ied­

n ia). W  n iedz ie lę, dn ia 17 bm . urządz ił K om i­

te t O byw atelsk i uroczystość „O dsieczy W iedn ia* *  

P rzed po ł. o godz. 8 ,30 zebra ły się w szystk ie to­

w arzystw a na bo isku szko lnem , poczem przy

go( wypływającego z poczucia obo­
wiązku, m a cały naród zam anifesto­
wać swą solidarność i zrozum ienie dla 
najistotniejszych zagadnień państwo­
wych.

Związek Powstańców i W ojaków  
O. K. VIII nie jest organizacją wiel­
kich słów. Czyn i działanie jest wy­
znaniem naszej wiary. Tam , gdzie
chodzi o interesy ogólno-państwowe, 
nie m oże braknąć Powstańca czy W o­
jaka.

Z tych przyczyn W ZYW AM Y  W as, 
byście W ZIĘLI CZYNNY UDZIAŁ W  

PROPAGANDZIE POŻYCZKI NA ­
RODOW EJ, jak i jej SUBSKRYBO­
W ANIU.

Należy dążyć do tego, aby wszy­
stkie placówki PRZYCZYNIŁY SIĘ  
DO AKCJI POŻYCZKOW EJ PRZEZ  
UDZIAŁ odpowiadający ich sytuacji 
finansowej.

POW STAŃCY - W OJACY! -  

W SZYSCY NA FRONT POŻYCZKI 

NARODOW EJ.
W szelk ich in fo rm acy j i porad u- 

dz ie la druh skarbn ik ! ipow ia t. W ol- 
n ik . w  U rzędz ie S karbow ym .

Zarząd Odz. Pow. Związku Powstań  
ców  i W ojaków  O. K. VIII.

Czerwiński, prezes, Dudziak, sekr.
W olnik, skarbnik.

dźw iękach ork iestry w ym aszerow ano do koś­

c io ła parafia lnego w O rzechow ie, gdz ie odby ło 

się nabożeństw o i oko licznośc iow e kazan ie , k tó­

re w ygłosił ks. prób . W ilem sk i na tem at boha­

te rstw a, pokory i w ie lkośc i S ob iesk iego na tle 

O dsieczy W iedn ia w 1683 r. przyczem naw iąza ł 

h isto ryczne dz ie je O rzechow a i P om orza do ży ­

c ia i pracy dz ie lnego k ró la Jana I II  S ob iesk iego .

O godz 5 po po ł. w  sa li w  H erk ta odby ła się 

akadem ja, na k tó rą z łoży ły się śp iew y i dek la­

m acje dz ieci tu t. szko ły , następn ie przem ów ie­

n ie naucz, p . K ozłow sk iej na tem at w ie lkośc i 

Jana I I I S ob iesk iego i znaczen ie te j odsieczy 

d la E uropy —  i obecna praca R ządu nad budow ą 

po tęg i P aństw a w  m yśl pragn ień S ob iesk iego . —  

P o przem ów ien iu odegra ło S . M . P . sztuczkę p t. 

„Jak k to m oże** , k tó ra udała się znakom ic ie . A m a­

to rk i gra ły b . ładn ie , najlep ie j p . B rudzów na i ro­

la p . Ł ęgow szczank i, poczem w ygłosiła dek lam a­

c ję p . G m yrów na z S M P . W  końcu zabra ł g łos 

ks. prób . W ilem śk i, k tó ry przyby ł na tę uroczy­

stość z O rzechow a i jeszcze raz podk reślił w iel­

kość S ob iesk iego . N a zakończen ie przem ów ien ia 

ks. prób , w zn iósł ok rzyk na cześć N ajjaśn ie jszej 

R zeczypospo lite j P o lsk ie j, a następn ie odśp iew a­

no „R o tę” . P o przedstaw ien iu odby ła się zaba­

w a taneczna, trw a jąca w  m iłym  nastro ju do go­

dz iny 2-ej Z aznaczyć należy , iż do urządzen ia 

te j uroczystośc i przyczyn ili się w  g łów nej m ie­

rze p . H ydzików na, p . K an ia S tefan i S o łtys 

K uśn ierz , oraz nauczyc ie lka tu t. szko ły .

Ruch Towarzystw
— Legjon Młodych. Ju tro , w sobo tę, dn . 

23 bm o godz 6 odbędz ie się zebran ie L eg jonu 

M łodych oddz iału /żeńsk iego w św ietlicy L . M

K om endan t.

— Baczność Restauratorzy! D n ia 28 w rześ­

n ia odbędz ie się zebran ie Z w . R estau rato rów w  

loka lu P . P iątkow sk iego (daw n ie j S trze ln ica) —  

o godz. 11 przed po ł. Z  pow odu bardzo w ażnych 

sp raw , uprasza się o jakna jliczn ie jsze przybyc ie .

Z arząd .

— Zebranie Stowarzyszenia Lokatorów od­

będzie się w n iedz ie lę , dn ia 24 . bm . o godz. 2 

po po ł. w  loka lu p , K lim ka. U prasza się o przy­

byc ie w szystk ich cz łonków . Z arząd .

—  Z w . P ow stańców i W ojaków O K . V III.  

Z ebran ie m iesięczne odbędz ie się w  n iedz ielę 

24-tego o godz. 3-c ie j po po łudn iu w sa lce 

pod O rłem . N a porządku obrad b . w ażne 

sp raw y . Z arząd .

D ruk iem i nak ładem : Z ak łady G raficzne 

B o lesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie­

dz ia lny : A lfons S zczuka — W ąbrzeźnu , 

M ick iew icza 1 .
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tanio i najtaniej

K a w a s ło d o w a f t .  
M a rm o lad a f t. . 
S y ro p f t .............
P a lm in f t. . .
M a rg a ry n a f t. .
S m ale c sz t. f t. .
M a k a ro n f t . . .

• . . . . 0 ,2 5
.......................................0 ,6 0

 0 ,3 8
.......................................0 ,9 0
......................................0 ,8 8
......................................0 .9 5
......................................0 .6 0ONMLKJIHGFEDCBA

W IN A

O g ó rk i sz t
K a p u s ta k isz o n a f t ...................
S e ry p e ln o tłu s te 1 /4 f t . . . .
S z p ro ty w  o liw ie p u sz . c a . 1 f t  

»  » j j  1 /2 «
R o lm o p sy sz t,

....................0 ,1 0 
0 ,1 0 

0 ,2 0 , 0 ,2 5 , i 0 ,3 0 
1 ,0 0 

. • . . . . 0 ,5 0
...............0 .1 0

Ś led z ie w ę d zo n e sz t, . •  0 ,1 5
ś led z ie so lo n e sz t. . . . • 0 .0 8
Ś le d z ie św ie ż e M a ttie s sz t 0 ,1 0
K a w a św ie żo p a lo n a 1 /4 f t. ... 0 ,5 4 , 0 .5 9 , 0 ,7 5
K ak a o 1 /4 f t ................0 ,4 5 , i 0 ,7 5
H erb a ta 1 /4 f t 1 ,8 0 p a c z . 0 ,3 0 , 0 ,5 0 , i 0 ,8 5

C u k ie rk i n a d z iew a n e 1 /4 f t ,  

n a d z iew a n e n r . I „  „
K o n fe k t
K o n fe k t c z ek o lad o w y . .

p ierw szorzęd ne gatu n k i 34
38

0 ,2 5 
0 ,3 0 
0 ,3 5 
0 ,4 0

K o n fe k t c z e k o la d o w y   0 ,5 0
C z ek o lad y ta b l. d u ż a 0 ,6 0 , 0 .7 0 , c a 1 /2 f t. . .1 ,0 0
M le c zn a 1 /2 f t  ,...............................1 ,2 0
5 0 g ra m.......................................................0 .2 5 , 0 ,3 5

1

■

B3J

1 ,80 . 2 ,00 . 2 ,25 . 2 ,50
1 ,20 . 1 ,40

m ałe •  
N afta l it r . • . 
S m a ry n a o s ie f t .  
S z a re m y d ło f t .

0 ,0 5 0 ,1 0 
. . 0 ,5 5 
. . 0 ,3 0 
. . 0 ,5 5

i.y

I PRZEKONANY
k ażd y jest, że  d ob re tow ary jak

Z ap raw y K am ień  m od ry  ft. 60 g r . 
d o  zb oża Jsp u lu n —  S a n o g ran —  F o rm a lin ę

W ielka  atrak cja  W ielk a atrak cja

O liw y d o m aszyn Itr . 60 i 70 gr.
m o to r , c y l in d r . i c e n try fu g .

S m ary  n a  osie  ft. 3O g r -tłu szcze  ft 55 gr 
w osk  d o  p asów  « tran d o  sk ór  litr 1 ,20  Z ł

K it d o ok ien  ft. 40 gr.

Maje Woaiidniei po znasyth wb
K azim ierz S tien ss

D rogerja C en tra ln a

d aw . K . G łow ack i W ąb rzeźn o R yn ek

— T eatr C zarn y S alon —

w sa li p . S t. K lim k a w W ąb rzeźn ie  

p rz ed s ta w i d w ie a rcy k o m e d je

S E N A M A N T A
W N O C P R Z E D Ś L U B N Ą

II.

S e n  H O C H S T A P L E R K I
O d p o c z ą tk u d o k o ń c a śm ie c h i n a p rę ż e n ie 

T ea tr C z arn y S a lo n ! je s t a b so lu tn ą n o w o śc ią 
o b e c n e j d o b y i p ie rw sz y m te g o ro d z a ju w  P o lsc e 

- -- -- - K to  ra z z o b a c z y n ie z a p o m n i n ig d y- -- -- -- -  

P ie rw sze p rz ed s ta w ie n ie w sob otę d nia 23  

w rześn ia o god z. 8 ,30 w iecz. w n ied zie lę  

d w a p rzed staw ien ia o god z. 6-tej i 8 ,30 w .
D yrek cja

C eny n isk ie  -  C en y n isk ie

D o K m . 1 0 7 4 /3 3 .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W e wtorek, dnia 26 września 1933 r. o godz. 

14-tej sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c j i w Piąt- 
kowie u p. Wawrzyńca Kubackiego n a jw ię c e j d a­

ją ce m u z a g o tó w k ę :

dwa stogi żyta w słomie wzgl. w ziarnie o za­
wartości około 2 2 5 ctr. żyta w ziarnie każdy. 
Oba stogi mają zawierać 450 ctr. żyta w ziar­
nie, oszacowane na 2.700,— zł.

Zagórski, Komornik Sądu Grodzk. w Kowalewie.

S k ładn ica tap et
W ie lk i w y b ó r n isk ie c e n y

M id i  I
w w ie lk im w y b o rz e p rak­

ty c z n e p o d a rk i p o z n ac z n ie 

z n iż o n y c h c e n a c h , k tó re d o­

tąd jesz cz e n ie b y w a ły 

ob rączk i ślu bn e, zegary , zegark i, b u ­
d zik i. B iiu terje  ze zło ta , sreb ra , a lp aki  

i d oub le . N ak rycia  sto łow e sreb rne, a l-  

p ak ow e i k ryszta ły oraz art. op tyczn e  

FR. B IAŁY 
Zakład zegarmistrzowski i złotniczy 
WĄBRZEŹNO

u lic a M a rsz a łk a J . P iłsu d sk ieg o 4 T e le fo n 4 u

N a sezon
n a jta n ie j k it d o o k ie n f t.  0 ,4 0
m o d ry k a m ie ń f t.  0 ,6 0
o liw a d o m a sz y n l it r 0 ,6 5 i 0 ,7 0 g r ,

p o le ca :

D rogerja p od k oron ą
Ł u cjan L eśniew icz

R yn ek 13  R yn ek 13

U m e b lo w a n y 

pokój 
d o ■w y n a ję c ia 

Józef K u rzyń sk i
W o ln o śc i 2 4 I p .

K to szu k a
d o b re j k l i jen te i i w śró d 
n a jsze rszy c h w a rs tw

K to szyb k o
p ra g n ie z n a leź ć z a ję c ia 
lu b d o b rz e sp rze d ać —  
n ie p o trz e b n e p rz ed m io­

ty

K to zn a lazł
z g u b io n ą rze c z i p ra g­
n ie z w ró c ić w ła śc ic ie­
lo w i

N iech og łosi
s ię n a ty c h m ia st w

„Głosie Wąbrzeskim" 

k tó reg o d z ia ł re k la m o­
w y  so w ic ie w y n a g rad z a 
w y d atk i u c z y n io n e n a 
o g ło sz en ie .

P O L E C A M
p o n ajn iższych cen ach :

części row erow e, sp rzęty d om ow e, 
p rzyb ory elek tryczne, żyran d ole , 
w irów k i, części d o różn ych m aszyn , 
k on w ie d o  m lek a  oraz  p rzyb ory  m le ­
czarsk ie .

M arja L ew in zon
W ąb rz eź n o u l. P iłsu d sk ie g o 1 7

B A C Z N O Ś Ć

P . P . N A U C Z Y C IE L E

Z e sz y ty

JHfflUlE im

■
 NUBCzniEir

d o ra b y c ia . C e n a 1 -z ło ty

Z ak ład y G raficzne  

B olesław a S zczu k i

Książnica Kopen iikańska 

w Toruniu

D o K m . 1 0 7 0 /3 3 .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
We wtorek, dnia 26 września 1933 r. o godzinie 

14-tej sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c j i w  Piąt- 

kowie u p. Wawrzyńca Kubackiego n a jw ię ce j d a­

ją c e m u z a g o tó w k ę :

20 sztuk krów dojnych czarno-białych, oszaco­
wanych na 3.200,— zł., 1 opielacz automatycz­
ny, oszacowany na 400,— zł, 1 siewnik nawo­
zowy, oszacowany na 400,— zł, 1 żniwiarka 
firmy Doering oszacowana na 400,— zł, 1 pług 
parowy kompletny, to znaczy 2 lokomobile pa­
rowe, 1 pług, oraz 1 spulchniacz zwany Cra­
mer, oszacowany na 25.000,— zł.

Zagórski, Komornik Sądu Grodzk. w Kowalewie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 26 września 1933 r. o godz. 10,15 przed 

poi. sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p , Anny 
Nogowej w Wąbrzeźnie, ul. Kościuszki:

bufet i biurko. (2 4 6 0 /3 3 )

G łó w c z e w sk i, k o m . •ą d u G ro d z k . w W ą b rz eź n ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 26 września 1933 r. o godz. 10,45 przed 

poł. sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u­
so w e g o n a jw ię c e j d a ją ce m u z a g o tó w k ę u p . Arona 
Wartskiego w  W ą b rze ź n ie —  u l. M a rsz . P iłsu d­

sk ie g o :
zegarek kieszonkowy. (3 0 /3 3 )

G łó w c z e w sk i, k o m . są d u G ro d z k . w W ą b rze ź n ie

Mieszkanie
4 p o k o jo w e k o m fo rto w e 

z a ra ź d o w y n a ję c ia 
rem o n t p rz ep ro w ad z o n y .
2 p o k o je z k u c h n ią o d

1 p a ź d z ie rn ik a .

K . W ietrzyń sk i
C h e m ic z n a F a b ry k a 

„ D o n a to l" 
u l . K o p e rn ik a 2

KUPUJĘ

M łod e gęsi 

T łu ste k aczk i 

k u ry i k u rczak i
T e l. 1 7 4 T e l. 1 7 4

GOETZ

Drzewka
k rz ew y o w o c o w e i  o z d o b­
n e , d rz ew a a le jo w e w  
w ie lk im  w y b o rz e p o z n i­

ż o n y c h c e n a c h p o lec a

S zk ółk a  B ron isław a  
N ow ack iego O k on iu

p o c z ta M e łn o .
K ata lo g i w y sy łam n a ż ą­

d a n ie .

Pokaz GBfoflniuy
w  „T ivoli“

w  G ru d ziąd zu
Z w rac am S z a n o w n em u 
P a ń s tw u G ru d z iąd z a i  
o k o lic y u w ag ę , ż e w y s ta­
w ia m p a r tję d rze w e k i  
k rze w ó w o w o co w y ch J i 
o z d o b n y c h k tó re n a m ie j­

sc u ta n io sp rze d a m .
W y staw io n e w arz y w a 

ta k ż e sp rz e d am n a [m ie j­
sc u i p ro sz ę o  z a m ó w ien ie 
w a rz y w n a z im ę . R ó w ­
n ie ż ^ p ro szę o [z a m ó w ie­
n ie d o s taw y d rz ew e k , 
k rz e w ó w i . t . p . W sze l­
k ie z am ó w ie n ia p rzy jm u­
ję n a m ie jsc u .)

Z  p o w aż a n ie m

B . N ow ack i
S z k ó łk a O k o n in

O głaszajcie  

w „G losie
W ąb rzesk im "


